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AJENCYE KÜRYEHA POZNAŃSK IKI1O:

Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Anstryi marek 9,15; w innych 
krajach: c.na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamewego wiersza. — Reklamy po 30 fęn. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

NIK Azy GRUSZCZYŃSKI z Poznania.

rocławin. Zarychu. — Haasenstein <fc Vogler: 
■ de la Bourse 8.

Poznań, 18 maja,
(Rokowania angielsko-rosyjskie o granice Afgani
stanu, koncesye Anglii i coraz większe żądania ro- 
ęjskn- ; oburzenie opinii publicznój w Anglii na 
politykę Gladstona; ewakuacya Suakinu i niechoc 
Ulocli do oknpacyi tego portu. - Niezadowolenie 
Niemców z posła z Alzacyi, Antoine, i szowinistów

| frais uskicli, jako tćż z sułtana Zanzibaru. którv fea- 
|*< *«ąe po iadłości, należące do Towawyathń nie- 
^łiieckiego. — Nowy objaw nihilizmu rosyjskiego; 
s W- JW Aaradżordżewicz jako przyszły kandydat 
t Rę5)1 do t®)n® serbskiego. — Odrzucenie przez 

francuską Izbę deputowanych wniosku nmnostvjne-
E chińska ewakuacya Tonkinn i
' walki rranciizów z piratami. — Wczorajsze obrady 
Bręgierskićj Izby deputowanych nad dwoma inter- 

pelacyunu, dotyczą» mi tendency i gernianizatorskiéj 
niemieckiego Towarzystwa kolejowego i wydalania 

gromadnego żydów z ltosyi.)
Rokowania z Rosyą nie biorą tak po

myślnego obrotu, jakiego spodziewał się 
gabinet angielski. W sobotę wieczorem 
przybył z Petersburga do Londynu jiad- 
zwyczajny kuryer z depeszami od amba
sadora Thortona. Jak się „ Daily News“ 
dowiaduje, nie zadowoli! rządu rosyjskiego 
układ zawarty w Londynie pomiędzy am
basadorem Staalem i Lassarem z jednej 
u ministrami Granvillem i Kimberleyem 
z di ugiéj strony; pomiędzy obu rządami 
'istnieje różnica zapatrywań i ztąd trzeba 
pędzie kilka nowych jeszcze wyjaśnić 
punktów, różnica ta jednak nie dotyczy, 
jak zapewnia „Daily News“, istoty za
wal tego układu. Rosya chce widocznie 
wszelkie możliwe wyzyskać korzyści z 
pojednawczego i pokojowego usposobienia 
Angin. Podczas gdy rząd angielski jedno 
po drugiém czyni Rosyi ustępstwo, to car 
obdarza jenerała Komarowa złotą i bry
lantami wysadzaną szablą a dzienniki ro
syjskie nie robią wcale z tego tajemnicy, 
że Herat prędzej, czy później stać się 
musi prowincyą rosyjską. Ogłoszone w 
sobotę w Londynie drukiem dokumenta 
w kwestyi afgańskićj i to co pisze „Ruski 
Invalid“ (Zobacz rubrykę Anglia i Rosya) 
me pozostawiają żadnej wątpliwości,że Au-

(Ina kielich gorzkiego upokorzenia. Toteż 
nie dziw, że opinia publiczna w Anglii obja
wia coraz większe niezadowolenie z tej wcale 
nie zaszczytnej polityki gabinetu i że 
prasa angielska poczyna znowu grozić 
Rosyi. Ogólne w Anglii oburzenie wy
wołuje fakt ewakuacyi Suakinu. Wczoraj 
rano opuścił miasto to portowe jenerał 
Graham z swą gwardyą piechoty. Dziś 
ma opuścić Suakin kontyngens australski. 
Co się tyczy wojska innéj broni, to dotąd 
nie wydano rozkazu co do ewakucyi. — 
Włochów, odstąpiła dziś zupełnie chęć 
posiadania tego portu. Agencya Stefa- 
niego zaprzecza, jakoby Anglia miała 
Włochom proponować okupacyą Suakinu 
i jakoby w tej sprawie miała się odbyć 
narada gabinetowa. — Kwaśne te wino
grona afrykańskie!

Poseł z Alzacyi w parlamencie nie
mieckim, Antoine, psuje wiele krwi Niem
com. Bawi on obecnie w Paryżu, gdzie 
szowiniści i liga patryotyczna rozmaite 
na cześć jego urządzają owacye, z których 
jednę tak opisuje korespondent „National 
Ztg. Na dniu 14 bm. odbyło się doro
czne walne zebranie „Société de pré
voyance et de secours mutuel de Alsa
ciens Lorrains“ na wielkiej sali w Tro- 
cadero pod przewodnictwem deputo
wanego Mézières , wice - prezydenta 
ligi patryotyczuéj. Obok niego zajęli 
miejsca minister spraw wewnętrznych 
Allain Targé, podsekretarz w minister
stwie Goblet, prefekt Sekwany Poubel, 
Paweł Déroulède i sam Antoine. Prze
mowa patryotyczna p. Mézières wywołała 
pomiędzy zebranymi wielki entiizyazm. 
W piątek odbył się także bankiet w Café 
Prontin na cześć p. Antoine; nie wygła
szano tam jednak mów. W sobotę ukon
stytuowało się biuro świeżo obranego wy
działu ligi patryotyczuéj. W miejce 
p. Anatole de la Porge obrano prezesem 
wydziału Pawła Déroulède, daléj deputo
wanych Mézières, Escande, mera z Passy, 
dr. Marmottan i byłego posła Rotlian na 
wice-prezesa. Ten ostatni oświadcza w 
„Tempsie,“ że fałszywą jest wiadomość 
o jego wybraniu na członka wydziału. 
Nie jest on — jak pisze — członkiem 
jakiegokolwiek stowarzyszenia, biorącego 
udział w agitacyi, jego działanie patrys
tyczne ogranicza się na wydawaniu dzieł 
historycznych, które pouczają Francyą, 
gdzie ma szukać źródeł swego nieszczę
ścia. Korespondent „Nat. Ztg.“ dodaje 
w końcu ironicznie, że może i podsekre
tarz w ministerstwie, p. Turąuet, obrany 
do wydziału ligi, ogłosi publicznie, że nie 
ma stosunków z wrogiemi dla Niemiec 
agitacyami ligi.

I sułtan Zanzibaru, dawniej persona

gratissima wśród Niemców, wielkie wy
wołuje pomiędzy nimi niezadowolenie. Za
łożył on publiczny protest przeciw na
bytkom terytoryalnym Towarzystwa nie
mieckiego w Zanzibarze, a nawet, nie 
bacząc na zawarte z Towarzystwem tóm 
traktaty, kazał 800 żołnierzom swym 
wknoczyć do jego posiadłości i pomiędzy 
iniicmi zająć miejscowość Mkondr. wa. 
Prasa niemiecka łamie sobie głowę nad 
odgadnięciem tego nieprzyjaznego wzglę
dem Niemców usposobienia i zapytuje 
się, kto mógł sułtana nakłonić do tego 
kroku? Sułtan Zanzibaru — pisze „Nat. 
Ztg.“ — pogwałcił prawa cudze; prawa 
bowiem wschodnio-niemieckiego Towarzy
stwa są niezaprzeczone pod każdym 
względem. Towarzystwo uzyskało je przez 
prawomocne układy z naczelnikami ple
mion, których zwierzchnictwo sułtan do
tąd uznawał. Przez to, że pobierał na 
wybrzeżu cło od towarów przychodzących 
z fgłębi kraju, uznawał on wyraźnie, że nie 
rości do tych kolonii zagranicznych ża
dnego prawa. Nadto żyjący dotąd ajent 
sułtana, dr. Karol Peters stwierdził pi
śmiennie, że zwierzchnik jego sułtan, 
zrzeka się tych części kraju. „Nat. Ztg.“ 
i inne dzienniki berlińskie dopatrują się 
w tym kraku sułtana Zanzibaru smutnych 
dla niego następstw i dowodzą, że w 
razie zatargu z cesarstwem niemieckiem 
położenie sułtana nie będzie wcale ko- 
rzystueni z powodu, że Zanzibar z wszy
stkich stron otoczony morzeni jest do
stępny dla statków niemieckich. — Po
wstanie murzynów na Kamerunie a teraz 
zatarg z sułtanem Zanzibaru to pierwsze 
cierplde owoce kolouialnój polityki pru
skiej. — Na więcćj takich niemiłych 
niespodzianek przygotowani być muszą 
Niemcy.

Rosyjskie dzienniki zaręczały nieda
wno temu, że, dzięki ministrowi Tołstojo
wi, nie pozostało w Rosyi ani na nasie
nie . iułulizmu. Tymczasem — jak to ćto- 
»fahTTjeregYaliP z Petersburga — nihilizm 
ten nie tylko istnieje, ale ma dotąd bar
dzo zapalonych zwolenników. W nocy 
z 14 na 15 b. m. wtargnęła polieya pe
tersburska do mieszkania jakiegoś loka
tora w celu uwięzienia go. Naszły nie
spodzianie nie stracił przytomności i 
stawił silny opór, strzelając do urzędni
ków policyjnych. Komisarz cyrkułowy, 
jakiś Pesfenko, zabity został wystrzałem, 
a podoficer żandarmski Bułkanow od
niósł ranę. W sobotę odbył się pogrzeb 
Fesfenki, w którym prócz policyi wziąć 
także miała udział liczna publiczność.

Nie tylko panslawistyczna, ale i u- 
rządowa Rosya, chce mieć pod ręką na 
wszelkie przypadki kandydaturę księcia 
Piotra Karadżordzewicza do tronu serb
skiego. Z Warszawy bowiem wysłano 
aż do stacyi Granica po niego pociąg 
kolejowy, a na dworcu oddawano mu 
honory należne tylko książętom domów 
panujących. Oznaki te sympatyi rosyj
skiej są tera charakterystyczniej sze, jeżeli 
zważymy, że książę Piotr jedzie do Pe
tersburga wprost z Wiednia, gdzie go 
uważano za zwykłą osobę prywatną.

Na sobotniem posiedzeniu Izby fran
cuskiej wniósł Klodoweusz Hugues znany 
wniosek, żądający ogólnej dymisyi dla 
przestępców. Minister spraw wewnę- 
trzuy cli,. Allain Targe,. wystąpił przeciw 
udzieleniu anmestyi, i oświadczył, że 
rząd gotów jest zrobić użytek z przy
sługującego sobie prawa amnestyowania. 
Izba odrzuciła wniosek Huguesa 278 
przeciw 122 głosom. — Ewakuacya Ton- 
kinu ze strony Chińczyków nie ustaje. 
Chińscy wysłannicy zapewnili jenerała 
Briere, że niezadługo opuszczą Thuan- 
ąuan. Francuzi mają obecnie tylko kło
poty z rozbójnikami morskimi, z którymi 
muszą toczyć walkę; dwóch naczelników 
tych piratów poddało się pułkownikowi 
Aussion.

Węgierska Izba deputowanych obrado
wała na wczorajszem posiedzeniu nad 
ciekawą interpelacyą, dotyczącą germani
zacji, jaka zdaniem interpelanta ma być 
celem niemieckiego Towarzystwa kolejo
wego. Minister komunikacji . przeczył 
stanowczo, iżby Towarzystwo miało mieć 
na oku podobne cele, że zajmuje się ono 
wyłącznie sprawami komunikacyjnemi. 
Dalej poruszono kwestyą żydowską. . Na 
odnośną interpelacyą odpowiedział Tisza, 
że nic nie jest mu wiadomem o gwałtownćm 
wydalaniu żydów z Rosyi i że Węgrzy nie 
pociągną kordonu granicznego przeciw 
wychodźcom z tego jedynie powodu, że 
należą oni do innego wyznania i rasy. 
Ta odpowiedź prezesa ministerstwa wę
giel skiego jest wyrokiem, potępiającym 
dwa sąsiednie a zaprzyjaźnione z Austryą

mocarstwa, dla których gromadne wydalanie 
nie jest środkiem, wykraczającym pi-zeciw 
uczuciu ludzkości.

Z

które się już 
duchowieństwo

roz-
roz-

Jubileusz św.-metodyjski.

Z powiatu s zaeptuls kiego, 
polecenia komitetu Jawnego zapra

szam Szanownych Oby^^eli i Wielebne 
Duchowieństwo, celem obrTi,~-:- ' 
godnego obchodzeniu, u:
hradzkiej, aby po Swi. 
dnia 27 maja o godzinie 
lokalu p. Zapałowskiój 
zgromadzić się zechcieli.

Z poważaniem
Uoślinowski

Kępa, 17 maja.

lenia środków 
czystości welo
nach w środę 
8 z południa w 
w Szamotułach
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Brodnica. W tyli dniach opu
ściło dobra Birkeneck (?i siedmiu robo
tników — a pieczę nad swemi siedmiu 
żonami i około 80 dziani pozostawili 
miejscowemu związkowi ,lla ubogich. -- 
Takie oto skutki pociąga za sobą znane 
rozporządzenie ministeryjine. — Z dru
giej strony zauważyć trzeba, że rosyjskie 
władze administracyjne nie przyjmują 
swoich nie dość młodych wychodźców, 
którzy wracają z żonami. Prusaczkami i 
dziećmi.

G d a li s k. W ogól). otrzymały tu 
rozkaz wydalenia się 32, osoby należące 
do 9 rodzin, a po części uż od dłuższego 
czasu w Gdańsku, .zamieszkałe. Dano 
im termin wyjścia do 1 -4erwca. Jeden 
zaś rosyjski poddany, który nie mógł się 
wylegitymować paszportem, otrzymał od 
dyrekcyi policyi rozkaz lyjścia w prze
ciągu 48 godzin.

Prezes policyi gdańto. fą prostuje po
dany W z . dotyczący
wydalania Polaków w ten sposób, iż w 
dniu 6 maja wygnano tylko jednego 
zbiega rosyjskiego, który bez paszportu i 
legitymaci przekroczył granicę, przyczem 
mu jednak pozostawiono dwie doby
czasu.

(»orszące zajścia.

II.
Z Piekar niemieckich dochodzi nas 

następujące pismo od księdza kapelana 
Piegla :

ST. Piekary, 16 maja.
Ponieważ zeszłego roku nie było można 

się przysłuchiwać bez zgorszenia śpiewom Pie- 
karzanów, rozważano ze strony duchowieństwa 
miejscowego, jakby jak najlepiej temu nie
przyjemnemu śpiewowi, zwłaszcza podczas ma
jowego nabożeństwa, przeszkodzić. Ks. kap. 
Fiegel, chociaż tylko był jedynym pomocni
kiem ks. proboszcza Sobotty i aż nadto miał 
w duchownych rzeczach do pracy, jednak 
z największą gorliwością na cześć i chwalę 
boską i Najśw. Maryi Panny zaczął z wia
domością i z pozwolenia ks. proboszcza ludzi 
innéj bardzo pięknej melodyi litanii lauretań- 
skiéj w polskim języku uczyć. Z po
czątku lud na chórze pięknie i akuratnie li
tanią w polskim języku śpiewał, lecz niektórzy 
młodzieńcy piekarscy, którzy się nie chcieli 
uczyć tego śpiewu, zaraz drugim razem, jak 
odśpiewano litanią, zaczęli po swojemu 
śpiewać — już dawniejsi kapelani nieraz 
upraszali, aby ludzie śpiewali a nie ry
czeli. Dla tego, aby melodyi nie zniszczj'ć, 
zaczął organista litanią w łacińskim języku 
z 20 nauczycielami i córkami obywateli z pa
rafii piekarskiej śpiewać, i tak się przez cały 
miesiąc maj śpiewało 3 razy w tygodniu. 
Inne pieśni podczas majowego nabożeństwa 
śpiewano, jak od wieków, w polskim i w 
łacińskim języku, np. „Magnificat“ w polskim, 
„Regina coeli,“ „Tantum ergo“ w łacińskim 
języku. Zapewne pochodzi to jeszcze z cza
sów 00. Jezuitów. O niemieckićm 
śpiewaniu podczas nabożeństwa 
majowego nigdy nie było słychać ; 
dopiero po nabożeństwie w tych 3 dniach, a 
lo też zawsze się nie stało, odśpiewali rekto
rzy pieśń do Matki Boskiej w niemieckim 
języku.

lak się działo przeszłego roku.
' o. się tyczy tegorocznego nabożeństwa 

izecz się miała tak ; W niedzielę przed pier- 
wsz m nabożeństwem majow’ém było przez ka- 
p ana oznajmione, że nabożeństwo majowe za- 
czme; się w przyszły piątek i tak będzie od
prawiane jak przeszłego roku. Dnia 1 maja 
■ piewano itanią w polskim, 2 maja w łaciń- 
s im pęzy u i nikt przeciw temu porządkowi 
mc nie miał, do nadmienienia.

Atoli niektórzy ludzie — dawniej bę-

dący członkami „Kółka,‘ 
biło — ijfaczćj jak
porządzili.

W niediielę 3 maja, jak słyszałem, w 
dwóch zgromadzeniach (na Szarlajtt i w Pie
karach) postanowiono w przyszły poniedziałek, 
to jest 4 maja, przegwałcić na chórze śpiew 
łaciński i tylko po polsku śpiewać; tak się 
tćż stuło. Z większem jeszcze gwałtem i nie 
mając żadnego uszanowania, przed Przenajśw. 
Sakramentem wystawionym, w środę figo za
częli ci sami już znani ludzie nie śpie
wać, ale ryczeć w około 40 rozmaitych glo
sach litanią i tak się stała wielka profanacya 
naszćj świątyni Pańskićj.

Ks. kapelan Fiegel, jako zastępca chorego 
ks. proboszcza, po nabożeństwie napominał i 
prosił ludzi, aby się trzymali porządku, jaki 
byt w przeszłym roku i aby nie tak gwałto
wnym sposobem swoją rzecz prowadzili.

W dniu następującym , według rozkazu 
ks. proboszcza i z wiadomością ks. komisarza 
z Miechowie, ks. kapelan F. ogłosił, że z po
wodu liieuszanowania Przenajśw. Sakramentu, 
majowe nabożeństwo się już dalej odprawiać 
nie będzie.

Tak się rzecz w prawdzie działa i to 
jest ten „straszny natłok cierpień i prześla
dowań,“ który się wali na barki korespon
denta z 14 maja.

Zamieszczając powyższe, do rzeczy 
samej odnoszące się ustępy z listu szano
wnego ks. kapelana, wyrażamy prawdzi
wy żal z powodu tego, co zaszło w Pie
karach, oraz z powodu zaprzestania ma
jowego nabożeństwa, do którego parafia
nie od lat wielu przywykli.

Niezrozumiałą dla nas jest rzeczą, dla 
czego właśnie na majowem nabożeństwie 
śpiew ludu polskiego staje się „rykiem,“ 
dla czego podczas innych nabożeństw 
charakter śpiewu polskiego nie jest dla 
wykształconych uszu tak bardzo dotkli
wym ? Dla czego dopiero od roku ze
szłego ten śpiew stał się ryczeniem? a 
przez wieki całe, nawet za młodszych lat 
.szanownego księdza kapelana Fiegel, nie 
miał tych znamion odrażających ?

Czcigodni kapłani i nauczyciele ludu 
górnoślązkiego! — szanujcie język tego 
ludu, w którym parafianie Wasi modląc 
się od lat tysiąca, zachowali wierność 
niewzruszoną Kościołowi św. i wytrwali 
w wierze Ojców swoich mimo wszelkich 
burz i wstrząśnień, podczas których na 
około nich wielu przeszło do przeciwnego 
obozu.

Modlitwa polska i śpiew na cześć 
Najświętszej Panny wznoszony w polskim 
języku, dzisiaj rykiem nazwane, były 
tarczą i obroną dla t»go ludu; — taką 
modlitwą polską u stóp cudownego obrazu 
Matki Bożej w Piekarach wzmocniony 
Jan III uratował Wiedeń i clirześciań- 
stwo; ta modlitwa polska i śpiew polski 
sprawiły, że się lud polski ani nie 
»lutrzjfł, ani nie poszedł w socya- 
listy. Czyż to nie przemawia za tem, 
aby ten śpiew polski ludowi pozostawić 
— a nie narzucać mu śpiewu łacińskiego, 
który ou uważa za przejście do niemie
ckiego, lub zgoła tego ostatniego, którego 
się słusznie lęka.

Zwracamy przytem uwagę na to, że 
języka w nabożeństwie dodatkowem bez 
pozwolenia najwyższej władzy kościelnej 
zmieniać nie wolno.

Mamy nadzieję, że sprawa ta w spo
sób godny i miejsca i rzeczy samćj zała
twioną będzie; język polski nie jest po
śledniejszy od innych i do nadobnego 
śpiewu na głosy tak samo się nadaje, 
jak łaciński, pocóż tedy ten piękny i 
dźwięczny nasz język rugować?

Tym zaś z pośród rodaków naszych 
w Piekarach, którzy może w sposób nie
właściwy sprawę śpiewu polskiego przy 
nabożeństwie traktują, przypominamy, że 
świętość domu Bożego nie dopuszcza nic 
takiego, coby rozdrażnionym namiętno
ściom schlebiać mogło, i że sprawy ko
ścielne inną drogą się załatwiają, aniżeli 
czysto świeckie.

Jeżeliby się to przeprowadzić dało, 
niechby wybrane grono wyćwiczonych 
śpiewaków pewną część śpiewów wyko
nywało na chórze — naturalnie w języku 
polskim, a resztę niechby śpiewał lud, a 
możeby wtedy śpiew jego nie wydawał 
się rykiem.

Ostateczną w tej sprawie iustancyą 
pozostanie zawsze władza duchowna.

powiększają jeszcze okoliczuości towarzy
szące tej podstępnój procedurze „uawia- 
cania“ na prawosławie.

Unici, nie mając innego sposobu za
żalenia, nie mogąc krzywd swych docho
dzić na drodze prawuój, ndawają się z 
prośbami do władz wyższych, do mini
stra i do cara, do tak zwanego świętego 
syuodu itp.

Wysokie te władze odsyłają takie 
sprawy do urzędów prowincyonalnych, i 
tutaj odbywa się ten sam proces, który 
gdzieindziej znany jest pod nazwą „be- 
rychtów“.

To, co stwierdzone jest krwią wylaną, 
cierpieniami bez granic, wygnaniem i 
straszną niedolą, to uznawają władze ro
syjskie za kwalifikujące się do kosza pod 
błahym pozorem niedopełnienia podpisu 
koncypienta supliki itp.

Rząd rosyjski z wielką czeluością dru
kuje nawet owe „beryclity“ i popisuje się 
niemi przed światem w „ Prawitelstw. 
Wlestniku“, t. j. urzędowym organie 
swoim, w którym czytamy, co następuje:

Po przyłączeniu chełmskiej dyecezyi uni
ckiej do cerkwi prawosławnej w r. 1875, 
powstała kwestya co do rozstrzygania sporów 
o należenie do jednego lub drugiego wyznania 
osób, nawróconych z Unii do kościoła łaciń
skiego. Z mocy najwyższego rozporządzenia 
dnia 23 stycznia (4 lutego) 1882 r., sprawy 
podobne oddano pod rozpoznawanie i wyrok 
władzy eparcliyalnój warszawsko-chełmskiej, w 
razie zaś niezadowolenia petentów z wyroku, 
skargi mogą być podawane do najświątobli- 
wszego synodu. Napływające następnie do 
wydziału duchownego liczne prośby byłych 
greków-unitóńr, przeważnie ludzi prostych i 
nieumiejących pisać, ażeby im dozwolono na
leżeć do wyznania rzymsko-katolickiego, wy
wołały powątpiewanie, czy rzeczywiście prośby 
te są wyrazem osobistych życzeń i przekonań 
petentów i czy pochodzą od osób, w których 
imieniu je podawano. Jakoż co do niektó
rych z tych próśb, skomunikowano się z 
wfaściweuu WTuazaint cy~vri/ncrmi, tra-
rządziły dochodzenie, a osiągnięte wiadomości 
wyjaśniły, że takie prośby częstokroć bywają 
układane i pisane w imieniu petentów przez 
osoby sztucznie podniecające ich do podawania 
próśb, a niekiedy bywają nawet podawaue 
bez zgody i wiadomości petentów'.

Zobaczmy teraz, jak wyglądają owe 
„beryclity“ rosyjskie, których „Pr. W.“ 
aż pięć zacytował. Zdawaćby się mogło, 
że tam zuajdziemy wykazane fałsze, oszu- 
kaństwa, Unitów, wypierających się swych 
podpisów itp. Na wstyd i hańbę rosyj
skich djejateli nie masz tam nic takiego, 
a natomiast widoczne są ślady krętaniny 
urzędowej, przeprowadzonej z wyższego 
nakazu. Oto, jak wyglądają owe pięć 
przypadków według przedstawienia urzę
dowego :

1) „Włościanin ze wsi Zakapale, w gub. 
siedleckiej, pow. konstantynowskiego, Oleksa 
Sobieszczuk, w najpoddańszśj na imię najwyż
sze prośbie prosił, aby pozwolono jemu i jego 
rodzinie wyznawać religią rzymsko-katolicką. 
Prośbę podpisał „Karłowski,“ przyczem ob
jaśniono, że on jest i autorem j.rośby. Jak 
zawiadomił jednak gubernator siedlecki, osoba 
Karłowskiego nie została odszukana, a So- 
bieszczuk oznajmił, „że nie miał chęci po
dawać prośby, ale że namówił go do tego no
cujący u niego w domu nieznany roznosiciel, 
któremu zapłacił za napisanie prośby rubla.“

2) „Włościanki ze wsi Podgószczka, gub. 
lubelskićj, pow. Zamoyskiego, Anna, Katarzy
na i Franciszka Chodunow, w najpoddańszśj 
prośbie prosiły, aby tocząca się w chełmskim 
duchownym zarządzie sprawa ich o wyznanie, 
do którego należeć winny, oddana została pod 
rozpatrzenie najświętszego synodu. Z odezwy 
gubernatora lubelskiego okazało się, że prośba 
ta została napisana i podpisana w ich za
stępstwie znakiem krzyża, bo nie umieją pi
sać, przez byłego pomocnika pisarza gminy 
Stary Zamość, Józefa Olszewskiego, na prośbę 
włościanina z Podgószczki, Szymona Podolaka, 
który, według zeznania suplikantek, ciągle 
wmawiał w nie, że należą do religii rzymsko
katolickiej i podaje w ich imieniu prośby w 
tym przedmiocie.

3) Włościanki ze wsi Suroczyna (guber. 
siedleckiej, powiatu sokołowskiego) Katarzyna 
Bocian i Elżbieta Stolarczuk, w najpoddań- 
szych prośbach na imię najwyższe prosiły o 
dozwolenie im wyznawania wraz z rodzinami 
wiary rzymsko-katolickiej. Obie prośby podpi
sane były przez dymisyonowanego pisarza 
Iwana Terentjewa i przez tegoż napisane. 
Wszelako, według doniesienia gubernatora sie
dleckiego, osobistość Terentjewa ani; w miejscu 
zamieszkania proszących, ani w Warszawie, nie 
została znaleziona. Ze swej strony naczelnik 
gubernii przypuszczał, że podpis autora prośby 
jest zmyślony.

4) Do ministra sprawiedliwości nadeszła,

O penisie (lo nieba!

Zaiste o pomstę do nieba wołają krzy
wdy, jakich doznawają bracia nasi Unici 
pod berłem rosyjskiem, a winę katów
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a przez tegoż ober-proknratorowi św. synodu 
odesłaną została prośba, na której figurowały 
103 podpisy włościan z różnych wsi powiatu 
bialskiego, gubernii siedleckiej. W prośbie) 
tej wylnszczoną była skarga na trudności czy
nione przez władze w wyznawaniu przez 
proszących religii katolickiej. Według ze
branych drogą poufną wiadomości, pokazało 
się, że ftikt z włościan podpisanych na pro
śbie, nie ma o tejże prośbie żadnego po
jęcia i że takowa bez ich wiedzy napisaną 
została.

a) Włościanie z różnych wsi i powiatów 
gubernii siedleckiej, w liczbie 1397, w naj- 
poddanszój prośbie, podanej na najwyższe 
imię, prosili o pozwolenie im wraz z rodzi
nami wyznawania religii katolickiej. Według 
doniesienia naczelnika gubernii prośba pod
pisaną była nie pi-zez wszystkie osoby na 
niej wymienione. Z liczby ich 38 osób z po
wiatu bialskiego, 42 z konstantynowskiego ze
znało że o rzeczonej prośbie nic nie wiedzą 
i że do podpisania jej nikogo nie upoważniały.

Oprócz tego w liczbie podpisanych znaj
dują się osobistości nie zapisane do ksiąg lu
dności i pj-zez nikogo nie znane. Są również 
podpisy takich osób, które dawno umarły, 
lub też znajdują się w carstwie. Pozostali, 
podpisani na prośbie, zeznali, że prośbę pod
pisywali rzeczywiście w różnych miejscowo
ściach, przeważnie w karczmach. Co się ty
czy autora prośby i osoby, która zajmowała 
się zbieraniem podpisów, zauważono przy śle
dztwie chęć unikania odpowiedzi — winnych 
nie wykryto.

Przytem naczelnik gubernii dodał, że pro
śba tejże treści podawaną była jenerał-gn- 
bernatoroWi warszawskiemu w imieniu gminy 
Bohukaly i że przy dokonanein przez naczel
nika powiatu konstantynowskiego śledztwie 
wskazano jako głównych winowajców podbu
rzania ludności prawosławnej do niewykony- 
Wj na przepisów swej religii i podawania 
rozmaitych próśb — 15 włościan z gminy 
Bohukaly.

I czegóż to wszystko ma dowodzić? 
Policyjne śledztwo, przy którem nie za
niedbano z pewnością brutalnych gróźb, 
nędznych pogróżek i użycia nahajki, wy
kazało tylko, że biedni Unici, nie umie
jący z łaski dobrotliwego rządu pisać, 
prosili osoby piśmienne, aby prośby ich 
napisały; powtóre, że żaden z Unitów 
mimo srogiego przymusu czynu swego się 
nie wyparł, to jest podania prośby w po
rządku ^przepisanym o pozostanie przy 
wierze katolickiej.

A chociaż całe śledztwo nie wyka
zało bynajmniej chęci Unitów przejścia 
na prawosławie, cieszy się drugi urzędo
wy nieomal organ, „St. Petersb. Wied.“, 
z owego komunikatu swego kolegi, który 
ma ostatecznie przekonać Europę, że 
Unici wdzięczni są rządowi rosyjskiemu 
za przepędzenie ich na prawosławie, i że 
wszelkie tak zwane ich protesty są dzie
łem politycznych agitatorów.

„Zamieszczamy — powiadają „St. Petersb. 
Wiadom.“ — bardzo ważne urzędowe obja
śnienie w sprawie przymusowego jakoby prze
prowadzenia byłych greko-unitów na prawo
sławie, które tyle razy dało powód zagrani
cznej prasie polskiej do puszczania w świat 
przerażających swą grozą wieści i sprowa
dziło wysłanie do Rzymu do Papieża Leo
na XIII osobnej deputacyi od quasi unickiej 
ludności Królestwa Polskiego z skargą na ad
ministracyjny ncisk. W swoim czasie wyja
śniliśmy znaczenie tych intryg polsko-katoli- 
ckiej sprawy, a wydrukowany dziś rządowy 
komunikat nie pozostawia żadnej wątpliwości, 
że niezadowolenie i ruchy wyznaniowe wśród 
byłych greko-unitów, w gubernii lubelskiej i 
siedleckiej zamieszkałych, zostały wywołane 
przez postronną agitacyą.

Słowa te organu ministra spraw we
wnętrznych miałyby znaczenie, gdyby owa 
agitacya została udowodnioną. Tymcza
sem ani jednego agitatora nie wykryto, 
a przecież rząd rosyjski nie robi sobie 
skrupułów w wyszukiwaniu winnych. Je
żeli Unici pragną trwać przy prawosla-
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(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 111.)

Książę Bogusław stanął przed zwier
ciadłem i począł się przyglądać starannie 
własnój postaci, przyczem poruszał zlekka 
głową w prawo i lewo, to oddalał się od 
lustra, to zbliżał, to potrząsał puklami 
włosów, to strzygi oczyma z ukosa, nie 
zważając wcale na Kmicica, który sie
dział w cieniu, odwrócony plecami do 
okna.

Gdyby jednak był rzucił chociaż jedno 
spojrzenie na twarz pana Andrzeja, po
znałby, iż w młodym pośle dzieje się coś 
dziwnego; twarz bowiem Kmicica była 
blada, na czole osiadły mu gęste krople 
potu, a ręce drgały konwulsyjnie. Przez 
chwilę podniósł się z krzesła i znowu 
zaraz usiadł, jak człowiek, który walczy 
ze . sobą i przełamuje w sobie wybuch 
gniewu lub rozpaczy. Nakouiee rysy jego 
ściągnęły się i zakrzepły; widocznie całą 
siłą potężnej woli i energii nakazał sobie 
spokój i zapanował nad sobą zupełnie.

— Wasza Książęca Mość — rzeki — 
z tego zaufania, jakiem mnie książę 
hetman obdarza, widzisz W. Ks. Mość, 
że tajemnicy nie clice z niczego prze-

wiu, to pocóż rząd rosyjski tysiące ich 
na wygnanie posyła, dla czego do kobiet 
i dzieci każę strzelać, dla czego toczy 
krew niewinną nieszczęśliwego ludu. — 
Wszystko więc — co pisze „Prawił. 
Wiest.“ i „St. Petersb. Wiedom." —jest 
fałszem, fałszem ohydnym, a przeciw 
twierdzeniu rządu protestuje krew prze
lana na polach Pratulina w obronie wiary 
ojców, przeciw gwałtom i mordom, prze
ciw pogwałceniu jednego z najświę
tszych praw człowieka — swobody su
mienia !

Sprawy sejmowe.

'/, parlamentu niemieckiego.
Uzupełniając sprawozdanie niedzielne z po

siedzenia 102, odbytego w dniu 15 maja, 
podajemy dzisiaj przemówienie, którem mar
szałek W e d e 11 (RiesdorI) bieżącą lesyą 
zamknął. „Dobiegliśmy do końca tegorocznej 
sesyi. Pozwolę sobie podać krótki rzut oka 
na odbyte w nićj czynności. Obrady parla
mentu rozpoczęły się dnia 20 listopada r. z. 
Izba odbyła 102 posiedzeń plenarnych, 304 
komisyjnych. Stanęliśmy u kresu najniozol- 
niejszej sesyi, jaką parlament dotąd przebył. 
Tylko jedna sesya w r. 1882—83 może się 
poszczycić równą ilością posiedzeń, ale sesya 
ta zajęła dłuższy przeciąg czasu (14 miesięcy) 
przerywany dluższemi pauzami. Rządy związ
kowe przedłożyły nam 24 projekty włącznie 
z etatem, 7 traktatów, 19 memoryałów, do
kumentów itd. Z projektów prawnych przy
jął parlament 17, z traktatów 6, załatwił 
również wszystkie powyżej wspomniane me- 
moryaly. Odrzucił zaś jeden projekt prawny, 
niezałatwionemi pozostało 0 projektów i jeden 
traktat. Członkowie Izby wnieśli 19 pro
jektów prawnych, stawili 21 wniosków i jednę 
interpelacyą. Sześć z tych projektów przy
jęto, 3 cofnięto, cztery jeszcze dotychczas po- 
zostają w komisyach, inne nie mogły się stać 
przedmiotem obrad dla zamknięcia sesyi. Pię
tnaście wniosków załatwiono, jeden .cofnięto, 
pięć pozostaje niezałatwionych. Na interpe
lacyą rząd udzielił odpowiedzi. Nadesłano 
8640 petycyi, z których 5366 odnoszą się do 
zmiany taryfy celnej, 941 do zmiany ordyna- 
cyi procederowej, 423 do podatku giełdowego, 
316 do zniesienia warsztatów wojskowych, 
81 do parowców pocztowych, 592 do zapro
wadzenia podwójnej waluty, 46 do prawa 
ochrony robotników, 17 do prawa pocztowych 
kas oszczędności, 8 do rozszerzenia zabezpie
czenia w razie kalectwa. Z wymienionych 
petycyi uznano 726 jako niekwalifikujące się 
do obrad plenarnych ; wszystkie zaś inne za
łatwiono oprócz 1379, które nie mogły być 
przedmiotem obrad z powodu zamknięcia 
sesyi.

P. B e r n u t Ii wzywa zebranych, aby 
marszałkowi okazali przez powstanie wdzię
czność za wytrwale, oględne i bezstronne kie
rowanie rozprawami.

Marszałek dziękuje wicemarszałkowi, 
sekretarzom i kwestorowi za gorliwe i chętne 
pełnienie obowiązków’, poczem minister Boet- 
t i c h e r zamyka sesyą odczytaniem orędzia 
cesarskiego.

Rozkład dochodów celnych.
Paragraf pierwszy przyjętego przez 

Izbę wniosku posła Huenego opiewa:
§ 1. Dochody z ceł od zboża i bydła 

mają być po odciągnięciu 15 milionów m. 
przekazane związkom komunalnym.

§ 2. Przewyżkę tę otrzymają powiaty 
wiejskie i miejskie. W tych powiatach, 
w których nie istnieją wydziały powiato
we, wybiorą sejmiki powiatowe osobne 
komisye, które pod przewodnictwem land- 
rata rozstrzygać będą, jaki sposób 
kwoty na nie przypadające użyte być 
mają.

§ 3. Sumy te rozdzielone być mają 
wr 2/3 według przypadających na gminy 
podatków gruntowych i budynkowych, a

demną robić. Należę duszą i mieniem do 
jego robót; przy jego i W. Ks. Mości 
fortunie może i moja wyrosnąć, dla tego, 
gdzie wy idziecie, tam i ja pójdę... na 
wszystkom gotów! ale, choć w onych 
sprawach służę i w nich się obracam, 
przecie pewnie nie wszystko zgoła rozu
miem, ani też wszystkich arkanów wła
snym słabym dowcipem przeniknąć mogę.

— Czego tedy życzysz, panie kawa
lerze, a raczej: piękny kuzynie ? — spy
tał książę.

— O naukę Waszśj Książęcej Mości 
proszę, bo tóż wstydby mi było, gdybym 
się przy takich statystach niczego nie 
zdołał nauczyć. Nie wiem tylko, czy 
Wasza Książęca Mość raczysz mi szcze
rze odpowiedzieć ?

— To będzie zależało od twego py
tania i od mego humoru — odrzekł Bo
gusław, nie przestając patrzyć w lustro.

Oczy Kmicica błysnęły przez chwilę, 
lecz mówił dalej spokojnie :

— Owoż tak jest: książę wojewoda 
wileński wszystkie swe postępki dobrem 
i zbawieniem Rzeczypospolitej osłania. 
Już też ta Rzeczpospolita z ust mu nie 
schodzi. Racz-że mi Wasza Książęca 
Mość szczerze powiedzieć: pozory-li to 
tylko konieczne, czyli naprawdę książę 
hetman ma tylko dobro Rzeczypospolitej 
na celu ?...

Bogusław rzucił bystre przelotne spoj
rzenie na pana Andrzeja.

— A jeżelibym ci powiedział, że to 
pozory, czylibyś pomagał dalej ?

Kmicic ruszył niedbałe ramionami :
— Ba! jako rzekłem, moja fortuna

w ,/a według liczby mieszkańców i to 
według spisu ludności z r. 1885.

§ 4. Pieniądze mają być użyte na te 
cele, na które zbiera się pieniądze przez 
dodatki do podatków państwowych, albo 
też przez bezpośrednie składki komunal
ne. Gdzie zaś nie potrzeba pieniędzy na 
takie cele, tam można ich użyć na zmniej
szenie ciężarów szkolnych i na zapomogi 
dla opędzenia kosztów utrzymywania 
biednych.

§*7. Ustawa będzie miała moc obo
wiązującą z chwilą zaprowadzenia nowój 
taryfy celnćj.

Ustawa ta została przez króla Jego
mości potwierdzona w dzień Wniebowstą
pienia Pańskiego i będzie niezawodnie wraz 
z nową taryfą celuą niezadługo publi
kowana.

Przypuściwszy, jak to w komisyi 
także przyjęto, że rozdzielona będzie 
kwota 20 milionów marek, tedy stósownie 
do liczby mieszkańców z roku 1880 i do 
opłacanych w obecnym czasie podatków 
przypadłyby na powiaty W. Ks. Poznań
skiego następujące sumy:

Obwód rejeneyjny
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iaty.7 ; 5 Liczba Podatek Podział

mieszkańców 'W
i budynkowy ’/a pod- grunt, 

i bndynk.
V« liczby 

mieszkańców Ogółem.

Wrzesiński . 41515 76120 15162 10146 25308
Pleszewski . ...................... 64762 102186 20354 15828 36182
Sredzki 52633 119914 23886 12864 36750
Bromski ...................... 60578 92640 18453 14805 33258
Kościański . . , , . . 74141 133142 26521 18120 44641
Rukowski . . . 61343 94562 18836 14992 33828
Miasto Poznań 65713 209192 41656 16060 57716
Poznański . 68953 119704 23844 16852 40696
Obornicki ' . ....................... 50182 100188 19956 12265 32221
Szamotulski . . . . 53375 102050 20327 13045 33372
Międzychodzki • ’ • • 50365 67872 13519 12309 25828
Międzyrzecki ...................... 48295 67120 13370 11803 25173
Babiinojski - 57379 70546 14052 14023 28075
Wschowski . . . . 65170 125262 24951 15928 40879
Krobski 82146 159450 31761 20076 51837
Krotoszyński 70427 114250 22758 17212 39970
Odolanowski 63075 87498 17429 15416 32845
Ostrzeszowski 65821 80682 16071 16987 32158

Sutifft . . . 1095873 1922315 382906 267831 650737

< >bwód regencyjny ł>y(It>oski.
Czarnkowski ! i 70755 110052 21921 17293 39214
Cbodzieski . 57968 82246 16383 14167 30550
Wyrzyski . ...................... 58900 120706 24043 14395 38438
Bydgoszcz (miasto) . . . 34044 78836 15073 8321 24024
Bydgoski . . . . 72433 117544 23414 17703 41117
Szubiński 58760 108080 22528 14361 35889
Inowrocławski ...................... 84928 218634 43550 20756 64306
Mogilnicki . 48346 91054 18137 1.1816 29953
Gnieźnieński . , . . 65709 113460 22600 16059 38659
Wągrowiecki 55681 127928 25482 13608 39090

Sili ■> . . . 607524 1,168540 232761 148379 381240

Korespondencje Kuryera Pozn.
Lwów, 16 maja.

(Z komitetu centralnego. — Zjazd rękodzielników. 
— Intronizacja.)

(a) Na ostatnich posiedzeniach za
twierdził komitet centralny kandydatury 
pp. dra Byka na okręg Kołomyja-Suia- 
tyń-Buczacz, Dawida Abrahamowi- 
cza na okręg Lwów-Grodek, Romana 
lir. Potockiego na okręg Brzeżany- 
Podhajce-Rohatyń, Antoniego Tyszko- 
w s k i e g o na okręg Przemyśl-Dobromil- 
Mościska. Bloch, w miejsce którego za
twierdzono kandydaturę dra Byka, podo
bno nie ma wcale prawa wybieralności, 
albowiem nie płaci podatku w żadnój 
gminie Przedlitawii i nie jest urzędują
cym rabinem. — Komitet centralny ru
ski zatwierdzi! także już kilkanaście kan
dydatur, pomiędzy niemi pp. dra Szara- 
niewicza na okręg Trembowla-Husiatyń, 
ks. Siczyńskiego na okręg Tarnopol-Zba- 
raż-Skobuł — ale pomiędzy kandydatami

przy fortunie Waszych Książęcych Mo- 
ściów wyrośnie. Byle się to stało, wszy
stko mi zresztą jedno.

— Wyjdziesz na człowieka! Pa
miętaj, że ci to przepowiadam. Ale 
czemu to brat Jiigdy z tobą szczerze nie 
mówił ?

— Może dla tego, że skrupulat, a 
może... ot! taki nie zgadało się!

— Bystry pasz dowcip kawalerze, 
bo to szczera prawda, że on skrupulat i 
niechętnie prawdziwą skórę pokazuje. Jak 
mi Bóg miły, prawda! Taka już jego 
natura. Toż on i ze mną gadając, skoro 
się tylko zapomni, zaraz zaczyna mowę 
miłością dla ojczyzny koloryzować. Do
piero jak mu się w oczy rozśmieję, to się 
opatrzy. Prawda! prawda !...

— Więc to tedy jeno pozory ? — py
tał Kmicic.

Książę przekręcił krzesło, siadł na 
niem, jak na koniu, i wsparłszy ręce na 
poręczy, milczał chwilę, jakby się namy
ślając, poczem rzeki:

— Słuchaj panie Kmicic! Gdyhyśmy, 
Radziwiłłowie, żyli w Hiszpanii, we 
Francyi, albo w Szwecyi, gdzie syn po 
ojcu następuje i gdzie prawo królewskie 
z Boga samego wypływa, tedy, pominą
wszy jakieś wojny domowe, jakieś rodu 
królewskiego wygaśnięcie, jakieś nad
zwyczajne zdarzenia, służylibyśmy pewnie 
królowi i ojczyźnie, kontentując się jeno 
najwyższemi urzędami, które nam się z 
rodu i fortuny przynależą. Ale tu, w 
tym kraju, gdzie król nie ma za sobą 
Bożego prawa, jeno go szlachta kreuje,

znajdują się także Kułaczkowski i Ko
walski. W ogóle atoli z listy kandyda
tów widać, że stara partya górą, mło
dsza zaś jest tylko cierpianą. Na nie
które okręgi postawiono nawet dwóch 
kandydatów, gdyż ani jedna partya, ani 
druga odstąpić od swych kandydatów nie 
chciała.

Ze przed wczorajszego zjazdu ręko
dzielników chyba to zanotować warto, że 
panowie ci chcą powiększyć, obóz mal
kontentów. Nie obyło się bez brutal
nych napaści na samą delegacyą, a 
podnieść należy tę okoliczność, że ręko
dzielnicy, uniesieni pustemi frazesami 
podrzędnego urzędnika inagistratualuego, 
uchwalili, iż delegaci nasi winni wytrwale 
i energicznie się domagać tego, czego 
kraj od nich słusznie się domaga. I wnio
sek ten przekazane osobnćj komisyi, ja
koby delegacya nasza nie szczędziła za
biegów i usiłowań około przemysłu i rę
kodzielnictwa. Nadto zjazd przekazał ko
misyi traktować z komitetem centralnym 
w sprawie kandydatur. Wkroczył tu 
więc zjazd w atrybucye komitetów miej- 

poznański,

scowych, z którymi tylko kdmiteF Pen- 
tralny znosić, się może.

Jutro odbędzie się iutrouizacya księ
dza Arcybiskupa Morawskiego. Na uro
czystość tę zjeżdża ks. Biskup krako
wski, ks. Biskup przemyski Stupnicki i 
ksiądz Biskup Łoboś. I tutejsi Arcybi
skupi, oraz ks. Biskup -Dominat Pełesz 
wezmą także udział.

Praga czeska, 16 maja. 
(Ruch wyborczy. — Rozmaitości.)

(XX.) Odezwa k o mi t et u cze
ski e go ukaże się dopiero w przyszłą 
niedzielę. Na teraz okręgi wyborcze 
stawiają swoich kandydatów, których po
tem komitet, na którego czele stoi od 23 
lat dr. Rieger, albo umieści na liście, 
albo odrzuci. Po większej części okręgi 
czeskie zgodziły się już na wybór da
wnych posłów, z których prawie wszyscy 
ubiegają się ponownie o mandat. Pewna 
trudność zachodzi co do posłów V a s z a- 
t e g o i T i 1 s z e r a, którzy w głosowa
niu nad ustawą o kolei północnej złamali

gdzie wszystko i n 1 i b e r i s s u f f r a- 
g i i s, słusznie czyniliśmy sobie pytanie : 
dla czego to Waza, a nie Radziwiłł ma 
panować?... Nic to jeszcze Waza, boć 
oai z królów dziedzicznych ród wiodą, 
ale kto nam zaręczy, kto nas upewni, że 
po Wazach nie przyjdzie szlachcie fanta- 
zya do głowy posadzić na stolcu króle
wskim i wielkoksiążęcym choćby pana 
Harasimowicza, albo jakiego pana Mie- 
leszkę, albo jakiego pana Piegłasiewicza 
z Psiej Wólki. Tfu! czy ja wiem wre
szcie kogo ?... A my ? Radziwiłłowie i 
książęta rzeszy niemieckiej, mamy-żę po 
staremu przystępować do całowania jego 
krółewskiśj Piegłasiewiczowskiej ręki !... 
Tfu! do wszystkich rogatych djabłów! 
kawalerze! czas ź tóm skończyć!... 
Spójrz przytem na Niemcy. Ilu tam 
książąt udzielnych mogłoby, z uwagi na 
fortunę, na podstarościch do nas się zgo
dzić. A przecie mają swoję udzielność, 
a przecie panują, a przecie suffragia w 
sejmach rzeszy mają, a przecie korony 
na głowach noszą i miejsca przed nami 
biorą, choćby im słuszniej wypadało ogo
ny u naszych płaszczów nosić. Czas z 
tern skończyć, panie kawalerze, czas 
spełnić to, o czem ojciec mój już za
myślał.

Tu książę ożywił się, wstał z krze
sła i począł chodzić po komnacie.

— Nie obędzie się to bez trudności 
i impedimentów — mówił dalej — bo 
ołyccy i nieświezcy Radziwiłłowie nie 
chcą nam pomagać. Wiem, że książę 
Michał pisał do brata, że nam raczej o 
włosiennicy, nie o płaszczu królewskim

solidarność. W ich okręgach wyborczych 
występują sfaroczescy kontr-kandydaci i 
to pod hasłem solidarności klubu. Czy 
komitet na swój liście umieści dwóch 
wymienionych byłych posłów, czy też 
koutr-kandydatów. dotąd nie wiadomo. 
W poniedziałek odbyło się tutaj nieli
czne zebranie przemysłowców, na którem 
kilku mówców domagało się, aby we 
wszystkich miastach postawić kandyda
turę przemysłowców. Zdaje się jednak, 
że ten prąd nie oddziała stanowczo na 
wybory. — Co do niemieckich o- 
kręgów, to już łatwo przewidzieć, że 
w północnych Czechach wybrani będą 
najskrajniejsi kandydaci uiemieccy, jak 
Knotz, Pickert, Krzepek, Polak itd., gdy 
dawniejsi posłowie, uważani już jako 
zbyt umiarkowani, będą zmuszeni szukać, 
mandatów bądź to w grupie wielkich 
właścicieli chebskiój, bądź nawet w in
nych prowiucyach. Tak zwane stronni
ctwo „gospodarskie“ nie ma żadnych 
szans, jakkolwiek temi dniami jeden z 
najmajętniejszych fabrykantów tutejszych, 
p. Bronkę, szwagier byłego ministra Ha- 
bietinka, przystąpił do tego stronnictwa.

Temi dniami pierwsi pątnicy z Czech, 
pomiędży niemi tutejszy Biskup-Sufcagan, 
ksiądz Schwarz, hrabia Nostic, jenerał 
Friedberg (zdolny poeta czeski) itd. udali 
się pociągiem umyślnym do W e 1 e h r a- 
d u, zkąd wrócili z najlepszemi wraże
niami.

Jakkolwiek wczoraj od samego rana 
padał deszcz, a termometr spadł na 4 
stopnie — w Wiedniu wczoraj padał na
wet śnieg — znowu tysiące przybyły z 
okolicy na świętego Jana. Dziś kościoły 
były przepełnione i na głównych ulicach 
roi się od rólników i mieszkańców mniej
szych miast, którzy w ten dzięń groma
dami zwiedzają stolicę krajową.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* Wrogie względem Greków 

usposobienie Bułgarów przybiera coraz 
większe rozmiary. Nienawiść ta bułgar
ska ujawniła się. w stolicy wschodniej 
Rumelii, w Filipopolu, w sposób bardzo 
widzialny, w dniu, w którym mieszkający 
tam Grecy obchodzili dzień imienin swego 
króla. Grecy, mając zezwolenie guber
natora Clirestowicza, wywiesili chorągwie 
na domach. Bułgarowie pozdzierali cho
rągwie te nie tylko z domów prywatnych, 
ale nawet z konsulatu greckiego. Grecy 
wywiesili raz jeszcze nazajutrz chorągwie, 
co wywołało niezmierną wrzawę w calem 
mieście. Tłumy Bułgarów przebiegały 
główne ulice miasta, wznosząc nieprzy
jazne okrzyki przeciw Grekom. Po po
łudniu odbył się mityng, na którym po
wzięto rezolucyą. oświadczającą rządowi, 
że jeżeli nie każę usunąć chorągwi gre- 

.ckioh, lud sani je pozdziera. Gubernator 
pOWiadomił o tem - peeUinziwlymw leancnla, : 
greckiego p. Kenades, który zaprotesto
wawszy przeciw żądaniu Bułgarów, ka
zał z gmachu zdiąć chorągiew. Mimo to 
ludność bułgarska insultowała Greków i 
z pogardą obwodziła po mieście chorą
giew grecką. Wskutek tego wywiązała 
się bijatyka, która, jak donoszą do „Neue 
Fr. Presse“, skończyła się klęską i 
ucieczką Bułgarów. Konsul angielski i 
austryacki odbyli naradę i potępili za
chowanie się Bułgarów; konsulowie ro
syjski i włoski nie przystąpili do uchwały 
swych kolegów.

NIEMCY.
* Berlin, 16 maja. Choroba 

ks. kanclerza, o którój donosił tele
gram sobotni (zobacz niedzielny numer 
„Kuryera“) nie była tak groźną, jak się 
to z początku zdawało, gdyż w sobotę po 
południu miał posłuchanie u cesarza.

— Rada związkowa przekazała 
na posiedzeniu sobotniem projekt podatku 
giełdowego odnośnym wydziałom i po

myśleć. Niechże sam o niej myśli, niech 
pokuty odprawia, niech na popiele sia
da, niech mu Jezuici skórę dyscyplinami 
garbują; skora konteutuje się krajczo- 
stwem, niechże przez całe cnotliwe życie 
aż do cnotwiwej śmierci kapłony cnotli
wie kraje, obędziem się bez niego i rąk 
nie opuścimy, bo teraz właśnie pora. 
Rzeczpospolitą djabli biorą, bo już tak 
bezsilna, na takie psy zeszła, że się ni
komu nie może opędzić. Wszyscy lezą 
W jój granice, jak przez rozgrodzony 
płot. To, co tu się ze Szwedami stało, 
nie przytrafiło się dotąd nigdy na świę
cie. My, panie kawalerze, możem wpra
wdzie śpiewać : Te Deum laudamus! a 
swoją drogą to niesłychana i niebywała 
rzecz.... Jakto, najezdnik uderza na kraj, 
najezdnik znany z drapieżności, i nie 
tylko nie znajduje oporu, ale kto żyw 
opuszcza dawnego pana i spieszy do no
wego : magnates,-szlachta, wojsko, zam
ki, miasta ! wszyscy !... bez czci, sławy, 
honoru, wstydu!!... Historya drugiego 
przykładu uie podaje ! Tfu ! tfu ! panie 
kawalerze ! kanalia w tym kraju żywię 
bez sumienia i ambicyi!... I taki kraj 
nie ma zginąć ? Na łaskawość się szwe
dzką oglądali! Będziecie mieć łaska
wość ! Już tam w Wielkopolsce Szwe
dzi szlachcie palce w kurki od muszkie
tów wkręcają!... I tak wszędy będzie — 
nie może być inaczej, bo taki naród musi 
zginąć, musi pójść w pogardę i w służbę 
do sąsiadów!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



sierdziła prawo rozszerzające opiekę nad 
V,rvnii i zabezpieczenie w razie kalectwa, 
[i- Dr. Sig 1, znany redaktor „Va- 
Lrłandu". Jest cieleśnie i umysłowo zu- 

Kje zdrowym, a władza więzienna 
L-hodzi się z nim przyzwoicie i po lu- 
&o; wszyscy jednak są przekonani, że 
¡wypuszczeniu go przed odsiedzeniem 
powitej kary pomyśleć nawet nie można.

— P r z ybycia ambasadora 
rosy j s k ’ e & 0 jenerała adjutanta br. 

galowa, spodziewano się w niedzielę 
ja 17 maja. Nowomiauowany poseł 
■rykański, Mr.Peddleton przybył wraz 

iouą i dwiema córkami już w środę 
serem do Berlina. Przyjmował go 

jychczasowy poseł Mr. Kasson wraz z 
jjjjiui członkami poselstwa i towarzyszyli 
gil’do hotelu Royal, gdzie p. Peddletou 
ti swą rodziną zajął tymczasowe mieszka
nie. Powszechnie żałują w stolicy gre
ckiego posła Rhangabego, który i w ko
lach uczonych i w wyższóm towarzystwie 
arielu sobie pozyskać umiał przyjaciół.

— Sprostowanie. „Germania,“ 
póra w skutek referatów dzienników ka
tolickich zaczepiła była prof. Mommsena, 
podaj« w ostatnim numerze zamieszczone 
ir„Osservat«re“ sprostowanie, które spra
wę w iuućm przedstawia świetle:

„Prot. Mommsen był w pierwszćj sali bi
bliotecznej całkowicie zatopiony w swych stu- 
jyucb, gdy się niespodziewanie drzwi otwo- 
rzyly i zapowiedziano przybycie Ojca św. 
Wszyscy natychmiast powstali, a razem z 
nimi prof. Mommsen; musiano nawet 
usunąć nieco na bok stoliczek, przy którym 
»iedział, gdyż zagradzał przejście do sąsie- 
dniej auli. Tymczasem Ojciec św. przechodził 
przez salę; profesor jednak, roztargniony, jak 
zwykle bywają uczeni, najzupełniej o tern za
pomniał, czemu powstał, i wertował dalśj ręko- 
pisma przed sobą leżące. Gdy Papież wy
szedł, wszyscy zasiedli do swycli stołów i nikt 
nie zwrócił uwagi na zachowanie się słynnego 
historyka niemieckiego, a jeszcze mnićj on sam, 
i dla tego nie mógł się wydziwić, gdy w nie
mieckich dziennikach wyczytał przedstawienie 
rzeczy. Oburzony tem, iż tak nielitościwie 
skrytykowano to, co było tylko skutkiem chwi
lowego zapomnienia, udał się natychmiast bez 
niczyjej namowy, do kustosza biblioteki, msgr. 
Ciccoliniego, aby się wytłumaczyć i przedłożył 
swoje usprawiedliwienie Jego Eminencyi księ
dzu kard. Pitra, bibliotekarzowi. Takie jest 
zajście prawdziwe: umieszczając powyższe spro
stowanie, sądzimy, iż wyświadczamy prof. 
Monimsenowi przysługę, który, jak jesteśmy 
przekonani, nie bardzo będzie zbudowany uczy
nionym mu zarzutem gburowactwa.“

. ~ Katolickie stowarzysze
ni e ludowe w Dortmundzie, składające 
się prawie wyłączuie z robotników i rze
mieślników, przesłało kanclerzowi w tych 
dniach petycyą, w której zebrani (prze
szło 900 osób) wręcz się oświadczają za 
wnioskiem Hertlinga, dodając, iż w ich 
przekonaniu przeważna większość robotni
ków niemieckich wątpliwości i poglądów 
ks. Bismarcka nie podziela. R e z o 1 u - 
c y ą powyższą wśród głośnych oklasków 
przyjętojednomyślnie.

~ M i ę s z a n e małżeństwa. 
Według wykazów urzędu statystycznego 
pomiędzy zawartemi w Frankfurcie n. M. 
małżeństwami dwie trzecie było mięsza- 
nysłi, t. j. takich, w których jedna strona 
była katolicką. Z małżeństw zawartych 
przez katolików i katoliczki było tylko 
226, w której obie strony były równego 
wyznania.Z męzczyzn wyznania katoli
ckiego pojęło 236 protestantki za żony 
a 211 protestantów katoliczki. Ciekawa 
rzecz wiedzieć, ile z tych par poprzestało 
na ślubie czysto cywilnym.

— Wyro k. W maren rb. w Mo 
guncyi w kościele katedralnym prawił 
kazanie kapucyn. Przerwał mu je jakiś 
robotnik z Bretzenheim, wołając na cały 
głos: „szalbierz“. Nie dość na tem; po 
nabożeństwie poszedł do karczmy, nie 
przestał lżyć kaznodziei i dopuszczał się 
niesłychanych bluźnierstw przeciw Bogu 
i wierze. Prokurator wniósł przeciw blu- 
źniercy skargę i zaproponował karę dzie 
więciomiesięcznego więzienia. Sąd skazał 
obżałowanego na dwa miesiące więzienia 
Inkulpat już po kilkakroó był karany 
siedział nawet w domu poprawy. — Czy; 
to nie są błogie następstwa walki kul 
turnej ?

— Nowe zwołanie parła 
m e n t u nastąpi, jak pisze „Lib. Corr “ 
w końcu miesiąca października r. b.

— Widoki przyszłej wystr 
wy berlińskiej. Stowarzyszenie nie 
mieckich przemysłowców w gałęzi wyro
bów żelaznych i stalowych zapytało swych 
członków, rozsianych po całych Niemczech, 
czy się oświadczają za uprojektowaną na 
r. 1886 wystawą w Berlinie, czy przeciw 
niej. Dotąd nadeszło 292 odpowiedzi, -- 
większej części firm znakomitszych, i 
od 174 zakładów hutniczych i 118 fabryk 
maszyn, lejami, zakładów budowy wago
nów, warsztatów okrętowych itp. Ogólny 
rezultat wykazuje 230 głosujących prze 
ciw wystawie, 51 za nią; jedenaście firm 
nie zdało wcale oświadczenia. Z 174 hut 
tylko 19 żąda wystawy, 151 przema 
wiają przeciw niej, cztery zachował} do 
tychczas milczenie. Ze 118 fabryk ma 
Szyn zastrzegły sobie ostateczne slotso 
za- wystawą oświadczyło się 82, a 
przeciw wystawie. Pomiędzy nieżyczącemi 
sobie wystawy znajdujemy kilka najwię 
bszych fabryk berlińskich. .

— Trzech księży, pracujących 
Przy kościele św. Jadwigi w Bei mie

będą niezadługo obchodzili dwudziesto
pięcioletni jubileusz kapłański: 1) ksią- 
żęco-biskupi delegat i proboszcz ks. Ass- 
rnann; 2) ks. Oskar Scbolz; 3) ks. wi- 
saryusz Lasy. Jubileusz dwóch ostatnich 
przypada jednego dnia.

— Uwolnienie. Redaktor wycho
dzącej w Wystruciu „Ostd. Volks-Żtg.“ 
oskarżony został o obrazę ks. Bismarcka 
za artykulik pod uapisem: „Nadesłano,“ 
mówiący o skutkach cel zbożowych. Sąd 
obżałowanego uwolnił, wypowiadając w 
wyroku, iż inkryminowany artykulik nie 
przekracza w niczćrn granic dozwolonej 
krytyki.

— „Reichsanzeiger“ ogłasza 
nominacyą tajnego radzcy legacyjnego, 
dr. B u s c h a, na posła przy dworze 
króla rumuńskiego, a tajnego radzcę le
gacyjnego, barona 8 a u r m a-J e 118 c b, 
na posła przy dworze uiederlandzkim. 

ROSY*.
* Petersburg, 17 maja, „luwalid 

rosyjski“ ogłasza korespondeucyą listowną, jaką 
prowadzili jenerał Komarow i podpułkownik 
Zakrzewski z kapitanem Yate i dowódzcą 
Afganów, Naib Salar, w czasie od 14 do 25 
marca starego stylu, jako też memoryat, na
pisany w dniu 27 marca przez ajenta rosyj
skiego, Tairowa, rezydującego w Kotczan i 
Beczanurda. Korespondeucyą pomiędzy Za
krzewskim a kapitanem Yate jest pisana w 
języku francuskim i w bardzo uprzejmćj for
mie ; listy Komarowa do Naib Salara są pi
sane w perskim języku i są również bardzo 
uprzejme, ale stanowcze. W momoryale Tai
rowa powiedziano, że kapitan Yate zawezwał 
po przybyciu Rosyan do Tasz-Kcpri Turko- 
nianów Saryków, by wstąpili do służby ro- 
yjskićj, i obiecywał im wynagrodzenie w pic- 
niydzacli, które oni odrzucili. Z mcmoryału 
tego pokazuje się, że Afganowie przed przy
byciem Rosyan stanęli obozem w Aktepe i że 
w celu strzeżenia mostu pod Tasz-Kepri wy
syłali codziunnie tylko jednę kompanią na le
wy brzeg rzeki Kuszk, nie sypiąc tam oko
pów i nie czyniąc w ogóle żadnych ob
warowań.

— W Petersburgu po w ą t - 
plew aj ą, aby przebywający obecnie w 
Moskwie minister spraw wewnętrznych, 
lir. Tołstoj powrócił do zdrowia. Obiega 
pogłoska, iż car zamierza powołać na 
urząd ministra spraw wewnętrznych bądź 
dotychczasowego ministra domen, lir. 
Ostrowskiego, bądź też byłego ministra 
sprawiedliwości, hr. Pahlena.

d y p 1 o ma. 
ogłoszona w 
31 grudnia

ANGLIA.
* Korespondeucyą 

tyczna w kwestyi afgańskiój, 
sobotę, zawiera dokumenta od 
1883 r. aż do 7 kwietnia 1885. Gabinet
Gladstona ze względów uprzejmości dla Rosyi 
nie dodał widocznie do tej księgi żółtej ko- 
respondencyi, dotyczącej najnowszych wypad
ków nad rzeką Kuszk. W jednej z depesz 

dnia 16 stycznia r. b. wyraża rosyjski am
basador Staal ubolewanie, że rząd angielski 
obstaje uporczywie za odrzuceniem propozycyi 
rosyjskich, dotyczących tymczasowego porozu
mienia co do strefy, mającćj być rzograniczo- 
ną, nie podając powodu swego odpornego za
chowania. Rosya zaproponowała granicę, która 
ma iść w kierunku południowym od Zulfikaru 
i Pendżeli, a ominąć Meruczak pod Afgani
stanem. W depeszy z dnia 19 lutego donosi 
ambasador Thorton, że minister Giers przy
znał, iż 150 żołnierzy rosyjskich posunęło się 
naprzód ku Zullikarowi. twierdzi jednak, że 
stało się to dopiero wtedy, gdy Komarow 
otrzymał wiadomość, że Afganowie posuwają 
się w tym kierunku. Lumsden donosi w de
peszy z tego samego dnia, iż Alikanow po
wiadomił go, że otrzymał rozkaz od cesarza, 
ażeby zniewolił Afganów’ do powrotu do Ak
tepe ; przeciw temu zaprotestował Lumsden. 
W innej depeszy z dnia 22 lutego pisze 
Lumsden, że szwadrony rosyjskie posunęły się 
naprzód, a posterunki afgańskie zmuszone były 
cofnąć się. Alik now przesiał Lumsdenowi na
stępujący komunikat: „Czy pan to pochwa
lasz, czy nie, nadesłany rozkaz zniewmla mnie, 
ażebym wojsko rosyjskie powiódł do Pulikbi- 
sti.“ Na dniu 3 marca powiadomił Granville 
Lumsdena, że rząd angielski nie może radzić 
Afganom, iżby uderzyli na wojsko rosyjskie 
w jego dzisiejszych pozycyach ; należy jednak 
stawić opór dalszemu pochodowi Rosyan. W 
depeszy z dnia 13 marca r. b. odrzucił lord 
Granville zaproponowaną przez ambasadora 
Staala linią graniczną, oświadczył jednak, iż 
godzi się na to, ażeby przyjęto proponowane 
przez oba rządy linie graniczne jako punkta 
pasu granicznego. W ostatnićj depeszy z dnia 
4 kwietnia daje minister Granville wyraz roz
czarowania, że projekta angielskie zostały 
odrzucone bez względu na to, iż Rosya nie 
stawiła swych własnych propozycyi, zarazem 
oświadczył, że dla Anglii nie jest możliwem pro
wadzić rokowań na podstawie, nie będąc,ćj ró
wnym gruntem dla obu mocarstw.

WŁOCHY.
* Oczekuj ą tu przybycia piel

grzymki holenderski ój pod wodzą 
Arcybiskupa utrulskiego msgr. Strikers.

— Uczniowie kolegiów gre- 
cko-ruskiego, irlandzkiego i ormiańskiego 
mieli dziś w poniedziałek dysputę teolo
giczną w sali klementyńskiej w obecności 
Ojca św. Między dysputującymi wystę
pował także Bułgar.

— Biskupi irlandzcy szkoccy 
i an gielscy zwiedzali w czwartek kościół 
św. Jana Lateraneńskiego, poczem byli 
na obiedzie u ks. Stonor’a, kanonika przy 
tej bazylice.

i Tc-«.
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, poniedziałek 18 maja.
* Doniesienia urzędowe. Mianowanemu je-

neraluym konsulem Stanów Zjednoczonych Ame
ryki w Berlinie, Fryderykowi R a i- 
nemu, udzielono w imieniu Rzeszy exe- 
quatur. ________

* „Posener Ztg“, rozwodzi się w ar
tykule wstępnym o nadzwyczaj błogich 
skutkach dzisiejszej szkoły ludowéj we 
W. Księstwie Poznańskióni i zapowiada, 
że dopiéro za kilka lat pokażą się owoce 
tój pracy, gdy dzisiejsi uczniowie pójdą 
do wojska.

Niech się „Posener Ztg“ praeuiesie 
myślą do szkoły w N. N. gdzie jest 70 
dzieci polskich nie umiejących ani słowa 
po niemiecku, a 5 dzieci niemieckich — 
nauczycielem jest Niemiec, nie umiejący 
ani słowa po polsku — i niech sobie wy
stawi, co się w tój szkol# dzieje, jaka 
tam panuje subordynacya, jaki i lad i 
porządek, a potem będziemy mówili o 
„owocach“ i „błogich skutkach takiéj 
nauki.“

* Z łona Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
utworzyła się komisya, licząc/ około 20 człon
ków a mająca się zająć najpn.ód zrejostrowa- 
niem a następnie zbadaniem istniejących w Księ
stwie zabytków starożytnych. Komisya ta już 
się ukonstytuowała i przystąpi niezwłocznie 
do pracy.

* Ze szkoły. Podnjemy ąnown kilka na
zwisk dzieci polskich, zaliczoiwcli do Niemców. 
I tak w szkole św. Marcińskłćj prócz dawniój

zebranie związków katolickich Dortmundu i 
okolicy jako mówca na ten raz zaproszony 
przez komitet pojedzie mgr. Stablewski. 
Mówcą przeszłorocznego zebrania byl p. Schor- 
lemer. Wzięło zaś w nim udział około 15,000 
katolików związkowych, między którymi istnieje 
także związek katolicko-poLski. Jak się do
wiadujemy, mgr. Stablewski dla ważnych 
przeszkód zrzekł się pismem na 
ręce komitetu wystósowanem, zaszczytu prze
mawiania na tćj uroczystości ku wielkie
mu żalowi tamtejszych katolików.

* Teatr polski w Środzie We wtorek 
dnia 19 b. m. komedya Aleksandra hr. Fre
dry „Z e m s t a za mur graniczny“.

W środę dnia 20 b. ni. komedya Jonlana 
„Słomiany człowiek“.

* Teatr polski w Śremie. W sobotę dnia 
23 b. m. dramat Ohueta „Właściciel 
kuźnic“.

W niedzielę dnia 24 b. ra. komedya Bliziń- 
skiego „Pan Damazy“.

W poniedziałek dnia 25 b. ni. obraz lu
dowy Staszczyka „Noc świętojańska“.

We wtorek duia 26 h. m. komedya Jor- 
daua „Słomiany człowiek“.

W ś.odę dnia 27 b. m. dramat Mellerowćj 
i Galasiewicza ze śpiewami i tańcami „Chata 
za wsią“.

W czwartek dnia 28 b. m. komedya A. 
Małeckiego ze śpiewami i tańcami „Grocho
wy wieniec“.

Dalsze przedstawienia w Gostyniu.
* Podróżującym osobom warto przypom

nieć, że jeżeli nagle powstrzymane zostały od 
podróży koleją i wskutek tegg» zakupionego bi
letu lub biletu powrotnego użyć nie mogą, 
natenczas otrzymać mogą zwrot zaplaconćj kwoty 
(przy biletach powrotnych po odciągnięciu cał
kowitej opłaty za podroż w jednę stronę). 
W tym celu należy udać się do naczelnika sta- 
cyi, który bilet opatrzy w odpowiedni dopisek, 
a następnie przesiać bilet ten do dyrekcyi ru
chu, która zleci kasie stacyi najbliższćj od za
mieszkania podróżnego, przypadającą kwotę 
wypłacić.

* Wrocław. Towarzystwo Hozyuszaprzy 
uniwersytecie wrocławskim odbędzie trzecie 
zwyczajne posiedzenie w środę dnia 20 b. m. 
wieczorem o godzinie 8’/a s. t. w lokalu „zur 
Schildkröte“ róg Sclinhbriicke i Messergasse. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy Towarzy
stwa. 2) Odczyt członka Romana Szeptyckie
go „Kościół wschodni i jego znaczenie“. — 
Goście mile widziani. Zarząd.

* Polityka kolonialna Niemiec nie zależy 
ani od jenerałów ani od admirałów, lecz od 
subjektów handlowych domów niemieckich — 
tak miał się wyrazić książę Bismarck na osta
tnim „frühschopenie“. No! jeźli tak jest, to 
po cóż wyznaczono z funduszów cesarstwa 4 
do 5 milionów rocznie na politykę kolonialną? 
Czy na to, aby subjekci handlowi mogli się 
rozbijać po dalekich krajach?

* W zeszłym tygodniu mieliśmy brzydkie 
powietrze — ale gorzej było w Szwajoaryi, 
a najgorzej w Wiedniu. W piątek i w so
botę zmarzło tam 5 osób, z których tyl
ko jednę uratowano ; wicher byl tak ogromny, 
że porwał pewnego mężczyznę i rzucił w staw, 
w którym utonął, wiele osób odniosło rany 
padając pod naciskiem wichru. W Dörnbach 
zawalił się dom w czasie burzy. W Wiedniu 
wiele domów’ jest uszkodzonych, wiele ogro
dów poniszczonych, owoce i siewy wiele ucier
piały. W Szkocyi spad! tak potężny śnieg, 
że całe stada owiec wyginęły na pastwisku, 
W Monachium spadł w piątek śnieg na 3 
centymetry. Zewsząd nadchodzą skargi i u- 
tyskiwania, że owocu będzie w tym roku bar
dzo mało. W takiem rzeczy polożenitt może- 
my jeszcze Pan Bogu dziękować, że z tej za
wieruchy wyszliśmy jeszcze jako tako.

* Encyklika Ojca św. o wolnomularzaeh

wymienionych: 1) J a n BI u m k a, syn Sta
nisława Blumki, ulica św. Pawia nr. 4. —
2) Stanisława B e i e r 1 e i n, córka Kon
stantego Beierleina, krawca, Sw. Marcin nr. 
64. — 8) Maksymilian Andrzeje
wski, św. Marcin nr. 15. — 4) Włady
sław R e i m a n n, syn Stanisława Reimanna, 
kelnera, Teatralna ulica nr. 4. — 5) B r o- 
n i s 1 a w a Ko warz, córka ślusarza K., 
mieszkającego w Bazarze, a wnuczka p. Wę
żyka z Urbanowa, została najpierw w szkole 
obywatelskiej jako Niemka przyjęta a prze
niósłszy się do szkoły przy ulicy św. Marciń- 
skićj, wcieloną została w religii do oddziału 
Niemek.

* Aura. Przedwczoraj około wieczora prze
stał deszcz padać — a choć powietrze niezu
pełnie się wczoraj ustaliło, padał bowiem cza
sami deszcz a nawet grad — to jednakowoż 
widoczną była zmiana ku pogodzie. Ogródki 
po za miastem licznie były też zwiedzane, a 
parowiec pp. Freudenreicha i Cynki, utrzymu
jący komunikacyą pomiędzy Poznaniem a Par
kiem Wiktoryi i Dębiną, przewiózł kilka set 
osób do tych pięknych ogrodów. Z nastaniem 
pory cieplejszej niezawodnie publiczność chę
tnie korzystać będzie z tych przejażdżek wo
dnych. —

* Od redakcyi „Lutni Polskićj“ dochodzi 
nas następująca Odezwa: „Wszystkie To
warzystwa i Kółka polskie śpie
wać k i e upraszamy uprzejmie, aby zechciały 
w własnym swym interesie podać nam szcze
góły dotyczące ich nazwy, liczby członków, sta
tutów, rodzaju i sposobu pracy., — oraz prze
syłać pismu naszemu sprawozdania z odbytych 
swych zebrań, publicznych występów, zabaw

innych tym podobnych czynności, pod adre
sem: Ekspedycya „Lutni Polskićj“, 
Poznań, Księgarnia Katolicka, Wodna ulica 
nr. 25.

Redakcya „Lutni Polskićj“.
* Woda w Warcie poczyna przybierać.

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny, że 
tamże przedwczoraj w południc przybrała woda 
(lo 0,57 m., wczoraj do 1,60 m., a dziś

rana do 1,86 m. — U nas wskazuje dziś 
z rana wodomierz przy moście chwaliszewskim 
1,10 m.

* Z poczty. Od 16 b. m. zaprowadzono 
pomiędzy Poznaniem a Długą Gośliną drugą 
komnnikacyę pocztową i polecono zająć się nią 
listonoszom, mającym powózki pocztowe. Bę
dą oni mogli także podróżnych zabierać. Jazdy 
te atoli początkowo tylko odbyć będzie można 
w dniach powszednich. Powózki te odchodzić 
będą z Poznania o godzinie 11 minut 30 zra- 
na, z Owińsk o godzinie 1 minut 40, z Mu
rowanej Gośliny o godzinie 2 minut 55 i przy
będą do Długićj Gośliny o godzinie 4 minut 
5 po południu. — Odchodzić zaś będą z Dłu
giej Gośliny o godzinie 5 po południu, z Mu- 
rowaućj Gośliny o godzinie 5 minut 55, z 
Owińsk o godzinie 7 wieczorem i przybędą do 
Poznania o godzinie 9 wieczorem. — Opłata 
wynosi 5 fen. za kilometr. — Tylko jeden 
podróżny będzie mógł się zabrać.

* Stęszewo. Tutejszą aptekę Wilhelma 
Schillera, który dnia 2 b. m. umarł, 
zamknęła polieya, gdyż dotychczas nie posta
rali się spadkobiercy o uprawnionego do kie
rownictwa aptekarza.

* Gniezno. Na ostatniem posiedzeniu ra
dy miejskićj wybrano deputowanym na sejmik 
powiatowy przewodniczącego w radzie miej
skiej, rendanta powiatowej kasy oszczędności, 
p. R o e d e r, a jego zastępcą kupca Wierz
bickiego. Dotychczas reprezentowali mia
sto w sejmiku powiatowym, radzca sprawiedli
wości Hertzler resp. p. Grndzielski.

* Technik budowniczy Władysław 
Smierzchalski z Opalenicy, mianowany 
został budowniczym rejencyjnym.

* Gryfia. W ciągu zeszłego tygodnia zło
żyli egzamin państwowy na lekarzy prakty
cznych, pp. dr. Maksymilian Hager 
i Julian Jagodziński z Poznania, 
Józef Stańczyk z Białośliwia.

* W Kuśnierzu na Kujawach padał w dniu 
13 h. m. grad czerwony, wielkości grochu.

* Donosiliśmy w ostatnim numerze, że na

cierpi od soboty na boleści w sercu, ra 
żony paraliżem na płuca.

Wiadomości literactie i artystyczne.
♦ Posłańca św. Józefa wyszedł zeszyt V. 

na miesiąc maj i ziwiera: Modlitwa codzien
na do św. Józeta. — Zachęta do czci nie
ustającej św. Józefa. — Od redakcyi.
Dla matek (z konferencyi do matek na zebra
niach miesięcznych w kościele śnieciskim). 
— Dla sług (ale i inni z pożytkiem czytać 
mogą — Karolina). — O nawiedzaniu Najśw. 
Sakramentu (ciąg dalszy). — Domek loretań
ski (ciąg dalszy). 

Przybyli do Poznania.
Poznań, 17 maja.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Kreinska z Warszawy, pani Niein- 
czewska z Wrześni, pani Piasecka z Ko- 
źrnina, Braunek z Zielnik, Kiciński z Grzy- 
misławic, Czerwiński z Konojadu, Rajew- 
ski z Leszna, Marsza! z Kwilcza, Żmu
dziński ze Kwiecia, Maguuszewicz z Głu- 
poń, Maguuszewicz z Pakosławia, student 
Lipowicz z Berlina. 

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

WJ Poznań, 18 maja. (— (Sprawozda
nie giełdowe.—)

Stan powietna: pogoda.
Żyto: bez int. .
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano

—cent, na maj 137,—pic., maj-czerwiec 137.— 
płacono, czerwiec-lipiec 138,— plac., lipiec-sierpień 
140.— płc., sierjueń-wrzesień 142,— plac.

Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —, 

litr, maj 43,20 płacono, czerwiec 43,40 płacono, 
lipiec 4410 pł., sierpień 44.70 płac., wrzesień 
45.10 pl„ październik 45.10 pł., listopad-gru- 
dzień 44,70 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 43.— pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziane----- centnarów. Cena
wypowiedziana 137,—, maj 137.— , maj-czerwiec 
137—, czerwiec-lipiec 138.—, lipiec-sierpień 140.

Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000°/o 
Tralles. Wypowiedziano 5,000 litrów, cena wypo
wiedziana 42,90 mrk.. maj 42,90 mrk., czerwiec 
43,50 mrk., lipiec 44,10 mrk., sierpień 44.70 
mrk., wrzesień 45,20 mrk., październik 45,10 mrk., 
listopad-grudzień 44,40 mrk. w miejsou bez beczki 

42.00 mrk.

rozgniewała mocno braci masonów, którzy, 
pragnąc się zemścić, ogłaszają już teraz „na 
dokumentach“ oparci, że Pius IX był maso
nem. Ów dokument datowany jest z roku 
1839 z Palermo i ma się znajdować w No
rymberdze !!

Jeżeli rzeczywiście skrypt taki istnieje, 
to nie mógł go zaiste podpisać późniejszy 
Papież, lecz chyba jaki inny wspólimiennik, 
nazywający się zresztą nie Mastai-Ferretti, 
lecz Ferretti-Mastai. Pius IX był w roku 
183!) Arcybiskupem Imoli — ciągle zajęty 
pracą około swej archidyecezyi; niebawem uzy
skał godność kardynalską za Grzegorza XVI. 
Czy podobna przypuścić, aby Arcybiskup 
imolski udawał się z połnocy na południe 
Włoch do Palermo (przy ówczesnych środkach 
komunikacyi) i tam przystępował do bandy 
karbonerów włoskich, i żeby takiego karbo- 
nera Grzegorz XVI mianował Kardynałem? 
— Bajki, prześwietny sądzie!

* Po 43 latach widział znów Limburg 
konsekraeyą Biskupa, i to ks. .lana Roosa, 
który w dniu wczorajszym otrzymał sakrę 
biskupią z rąk trzech sąsiednich książąt Ko
ścioła.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 19go 
maja św. Pudencyanny P.

Wschód słońca o godz. 4 minut 1 
Zachód o godzinie 7 minut 52.

TEŁECłRAMY.
Londyn, 18 maja. Jak się dowia

duje „Daily News“, istniejące pomiędzy 
Rosyą a Anglią różnice zapatrywań w 
kwestyi afgańskiej odnoszą się tylko do 
spraw podrzędniejszego znaczenia, a nie 
dotyczą głównej rzeczy; rezultat rokowań 
będzie prawdopodobnie zadowalniający.

Madryt, 16 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożył 
minister spraw zagranicznych projekt do 
ustawy, upoważniający go do zmiany i 
ratyfikacyi hiszpańsko-niemieckiego tra
ktatu co się tyczy cła od zboża.

Paryż, 18 maja. Wiktor Hugo

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 18 maja 1885.

TOWAR
piękny

Pszenica .
Żyto . . .
Jęczmień .
Owies . .
Groch wrzący 
Groch na paszę 
Kartofle . . .
Wyka . . .
Łubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowej w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 18 maja 1885.

średni | pośledni

kilg. 17 60 17 10 16 80 — —
13 70 13 30 13 10 — —
14 20 13 40 12 so — —
14 — 13 80 13 (¡0 — —
14 50 14 — — — — —

- 12 20 12 — — — —
3 40 2 60 — — — —

.. 10 — 9 60 — — —
- 9 — 8 20 — — — —
- 7 30 6 80 — —
- — — — — — — —
- — 1 — — — — — —

Przedmiot.
TOWAR W

przecięciu 
»/ft'. 1

dobrj’ śred. pośle.

Pszen./"^’ zal00kl- 
jnajn.

fnajw.
Owies jnajn.

1 1 ! 
1 1 1 

1 ! 1 
1

—

17 20 
17 — 
13 50 
1310 
13 50 
1330 
15- 
1460

16'70 
16 40 
1290 
12 60 
13- 
12 60 
1440 
1420

}l6 

}13 

y 13 

}14

83

03

10

55

Inne artykuły.
najw. najniż. wprzeć
M] J, 4 4

Słoma /proste za 100 kl 4 25 3 — 3 63
(targana

Siano 5 — 4 — 4 50
Groch —
Soczewica
Fasola
Kartofle 3 — 2 40 2 70
Wołowina /kulka za 1 kl. 1 40 1 20 1 30

(od brzucha - 1 20 1 — 1 10
Wieprzowina 1 40 1 — 1 20
Cielęcina 1 40 1 — 1 20
Skopowina 1 30 1 — 1 15
Słonina 1 60 1 40 1 45
Masło 2 40 1 80 2 10
Jaja za kopę 2¡20 2 10 2 15

Telegram giełdowy.
Knryera Poznańskiego.
Berlin, 18 maja 1885. (Kursa końcowe).

Ziemiopłody.
Pszenica mocnićj 

ezerw.-lipiec 173,50 
wrześ.-paźdz. 181,—

Żyto mocniej 
maj-czerwiec 148,50 
czerwiec-lipiec 149.— 
wrześ.-paźdz. 154,—

Olej rzep, słabiej 
maj-czerwiec 51,60
wrześ.pażdzier. 52,50 

Okowita słabo 
w miejscu 44,—
maj-czerwiec 44,10
czerw.-lip. 44,30
lipiec-sierp. 45,20
sierp.-wrześ. 46,10
wrześ.-paźdz, 46,70

Owies
maj-czerwiec 140,—
Wyp.-żytaj w'sp. 300

Wyp.-oko. kw. 30,000
Szczecin, 18 maja 1885. (Kursa końe.)

Pszenica słabo 
maj-czerwiec

wrześ.-paźdz. 
Żyto słabo
maj-czerwiec

wrześ-paźdz.
Rzepik

w miejscu 
Olej rzep, niczm.

Kapitały.
Berlin, 18 maja 1885.

Galie, akc. k. 103,30 
Pr. consol. 4% 104.20
Pozn. listy z. 101,10 
Pozn. listy rent. 101,40 
Austr. banknoty 164,10 
Austr. renta złota 88,75 
Austr. losy 1860 117,75 
Włochy 94,75
Itumuny 103,80
Ros. banknoty 207,— 
Ros.-ang. pożyczk. 94,— 
Pol. 5% listy zast. 63,60 
Pol. lik. 1. zast. 56,50
Kredyty 475,50
Kolej państwowa 491.— 
Lombardy 229,50
Usposob. stale ale słabo.

w miejscu 
maj-czerwiec 
wTześ.-pażdz. 

Okowita słabo 
w miejscu 

maj -czerwiec 
ezerw.-lip. 
wrześ.-paźdz. 

Petroleum
w miejscu

50.50
52.50

43,—
43.50
44.90
45.90 

7,65

174.50

181,—

144,-

151-



f

W dniu 17 bin. o gudz. 7 wieczoTvw. i&snęta w Boł 
opatrzona św. Sakramentami s. p. (222

Maiya z

Liiziitska.
o czein donosi w smutku pogrążony

mąż, babka i brat.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek po południa o godzinie 5

z domu żałoby flw. Harein 5.

ŚŚ. Cyryl i Metody
broszurka napisana przez ks. dr. Kantcrkicgo a pole
cona przez Komitet welehradzki, wychodzi obecnie w drugiem 
niezmienionem wydaniu. Celem obliczenia wysokości nakładu 
upraszamy Szanowne Komitety i osoby mające chęć nabycia 
większej ilości egzemplarzy o wczesne zamówienia.

Cena za egzemplarz 25 fen.; 100 egzempl. oznaczona 
jest dla Komitetów na marek 10

brukaniia Kuryera Pozn.

Już wyszła naszym nakładem ogólnie oczeki
wana praca: (2173)

Jenerał

Dezydery Chłapowski
przez

X. Kalinkę C. K.
r ■ -s r rIresć:

Wstęp. Epoka Napoleońska. Majątek ojczysty. Wojna !>'j 
w Królestwie. Wyprawa na Litwę. Służba obywa- 0 
telska w Wielkopolsce; ludzie znaczniejsi w tej epoce. fcSj 

Ostatnie lata i charakterystyka jenerała.

Cena egzemplarza 3 marka 60 fen.
O zamówienia upraszają

1

„ J. Leitgeber i Sp. i
O Ksiągarnia, skład i wypożyczalnia nut. Ś

Pn7noń ul \A/ilh nlmnu/ol/nII Poznań, ul. Wilhelmowska.

L ® ^wßss Waas w®äi»BCE®K®EJS«l®g;

Zaproszenie do przedpłaty!
Od 1-go stycznia 1885 r. wychodzi Śpiewnik polski z nutami p. t.

LUTNIA POLSKA

Heyducki & Eichstaedt
ZF’czn.arr, Bazai

polecają
Materye na sezon wiosenny we wclnacli i naateryncli <l<> prania 

w najnowszym guście, . (1914)
Okrycia damskie czarne i kolorowe i konfekcyią.»
Płótna i stołową bieliznę z fabryk holenderskich, biclefeldzkicli i ślązkich, 
Chustki płócienne, batystowe onrie i fantazyjne,
Koszule i negjliie damskie.
Koszule męzkie od 3 marek począwszy,
Ornaty i materye kościelne,
Aksamity, jedwabie czarne i kolorowe we wielkim wyborze po 

bardzo przystępnych cenach,
Kobierce brukselskie, Tournay i smymeńskie,
Firanki białe, creme we wielkim wyborze od 00 fen. za metr, odpaso- 

wane od 9 marek za okno. .. _______ _______________ ,

J. B LANGE W GNIEŹNIE
poleca

Wiem
OGRÓD OWOCOWY

zawierający modlitwy poranne 
i wieczorne, podczas mszy św., 
przed i po spowiedzi, do Najśw. 
Sakramentu jako i do N. Maryi 
Panny i wszystkich Świętych 
przez 0. Marcina z Kochem 
» zakonu Kapucynów, przeło
żony z niemieckiego na język 

ojczysty przez X. T. K. 
Wydanie osobne dla nie

wiast i mężczyzn. 
Oprawne po 2,50,3,50,1 i 5 mk.

Poradnik Niebieski.
czyli zbiór modlitw dla użytku 
chrześcian rzymsko-katolickich 
z różnych książek do nabożeń
stwa przez zwierzchność ducho
wną szczególniej zaleconych uło
żony, z dodatkiem wielu lita
nii i najużywańśzyeh pleśni 

nabożnych.
Drukowane ozdobione na pię

knym papierze. 
Oprawne od 5,50 do 30 marek.
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko.

J. B. LANGE IGN! EŻNIE
poleca

.jedyne
przez władzę duchowną uznane

oryginalne wydanie

KSIĄŻKI
DO

NABOŻEŃSTWA

Prześliczne polskie

_ koronkowym brzegiem, artystycznie ^’^ane sUbwjTy 
własnego nakładu, po cenie « marek za 1OO

lolocftplarzy pi
Księgarnia Katolicka

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

n Wilczy lose można nadsyłać w liście w 
znaczkach pocztowych pruskich. ________

obejmujący polskie pieśni, dumki, arye, krakowiaki, mazury, piosnki miłosne 
i t. p. w całym tekście (1784)

z molo<lv;iini.
Co dwa tygodnie wychodzi jeden zeszyt. — Prenumerata na 

kwartał wynosi 1,50 mrk. — Zapisywać można na wszystkich 
pocztach lub w

Księgarni I&Ulkkiéj w Poznaniu.
Każdy kwartał składający się z 6-ciu zeszytów stanowi tom, który 

p” wyjściu kosztuje 2,50 m. Po cenie prenumeracyjnej a więc za 1,50 
nabywać mogą ubiegły kwartalnik tylko ci, którzy na nowy kwartał Lu 
tnią zapiszą.

po

HasisieS szkła
i szklarnia

M. Nowickiego & Grlinastla
Jezuicka ul. nr. ó (1740)

poleca się do oszklenia budo
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
Oprawa ©brązów.

r
Aksamity franenzkie na okrycia i suknie,

■

ił ielki wybórnajnowszych jedwabnych, wełnianych i pół- 
jedwabnych materyi na suknie i stósowne do tychże 
garnitury.

Płótna, słotną bielizną (znanej jakości), szyrtyngi, 
walisy i wszelkie artykuły negliżowe.

Okrycia damskie najświeższej mody (przeszłoroczne za 
połowę ceny).

Szale prawdziwie franenzkie w tureckim guście, cena 
fabryczna do 200 talarów, po 25 do 200 marek 
poler a (2038

Handel tow. bławatnych i ubiorów damskich
W. Kukulińskiego i Spł.

Poznań, plac Wilhelmowski nr. 6.

Firanki, kobierce 1 materye meblowe.

§.
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Za kilkoletniem
poręczeniem!
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Drukarnia Kuryera Pozn.
ma na składzie

Świętych Cyryla i Metodego
bardzo staranni'; wykonane w foimm e 32 etm. wysok e 23 otin. szerokie

Cena egzempl. 20 fen.
l»rzy zamówieniu wioki-zćj ilości znaczny rabat. 

Obrazki te mogą być bardzo odpowiednio użyte 
jako podarki na pamiątkę Pierwszej Komunii św.

w roku jubileuszowym.

O los%ente.
Budowla nowego domu wikaryuszowskiego> wraz t chle

wikiem. oszacowana na 0438,45 ®rk,in» byc oddaną w^dio 
dze miuuslicytacyi w piątek dnia 44 h. m. g ■ ■
3 po południu w kancelaryi tutejszego probostwa, gdzie 
minki resunek i kosztorys przejrzane hyc mogą. ... i" " i-P terl ten. Patów* Przetótebiortów butówh

szem się zaprasza.
Buk, dnia 16 maja 1885. .

Dozór kościelny«
Z. Koscbmieder. ___________

*tS3BSSSBBSS0SSSSSSSS6*
Dr. Mieczysław Kittel
ordynuje jak w zeszłym roku tak i w bieżącym

we Eranzensbadzie w Czechach.
Mieszka w domu „Schwarzes Koss.“ (2197)

szelkie nagniotki, stwardłą skore,
można w kilku dniach bez. bólu pX-
Apteltarza Z. Ilittera baizam ,,Heos. hUUo- 
nik z przepisem użycia 00 tui. oo naoym» ,
u Z. Kittera, w Poznaniu u p. I-masa, uhea Sze:roto •

Basińkiego, w Gostyniu u p. Koczwary, w Buku uj? 
górskiego, w Trzemesznie u p 
u p. Newingera. 

UV&noiJ, " —
Kiszewskiego,

u p.
I)e- 

w Toruniu 
(2194)

dla wszystkich katolików
szczególniej zaś dla wygody 
katolików archidyecezyi gnie
źnieńskiej i poznańskiej z po
lecenia Najprz. Arcybiskupa

dunina
ułożonej, a na nowo z rokazu 
Najprzewieleb. Arcybiskapa
Ks. Leona Przyłuskiego

poraź drugi przejrzanej.
Wydanie osobne dla nie

wiast i mężczyzn.
Oprawuepo 2,2.50,3 m. i wyżej.

Aptekarza ftadlauera Eucalyptus-esencya do ust izębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny i do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiscptycznych przymiotów.

Eseneya do ust ..Eucaiyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę
ści składowych także skuteczne części składowe Encalyptus globiilus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowaućj.

Używając Merze się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucaiyptus“ zęby. (1091)

©łŁUUtłŁl.
Bsencya do ust Eucaiyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd. „ . ,

Eseneya do ust Eucaiyptus usuwa natychmiast wszelki nie
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka łub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnej nie
szkodliwości używaną. .

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucaiyptus globnlns stwierdza 
prof. dr. Oiiirtfer 1 dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentlcy 
i dc. L. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powaff. Cena butelki 1 m., pudełko Eucaiyptus proszku 

75 fenygów.

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

dla chrześcian katolików, 
Wydanie dziesiąte. 

Wydanie osobne dla nie
wiast i me.żczyzn. 

Oprawne od 75 fen. do 6 mk. 
Zamówienia powyżej 3 marek 

wysyłam franko^
Polca się w Królestwie i całej 

Rosyi zaKazane dzieło: (2170)

społeczno - polityczne
z życia naszkicował

Dr. Seweryn Robiński.
Cena 4 marki (str. 210 i XII.) 

Nakładem księgarni Stuhra (Z. 
Gerstmann) w Perlinie.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

wydała własnym nakładem i poleca:

Nowenn)7

do Najśw. Panny Maryi
zebrał (2185)

ks. A. Jełowiecki. I,Wyd. Ii. w 8ce str. 35. Cena 30
fen, z przęśylką 35 fen.

Szafy «lo lodu najno-
nowszćj konstrukcji. Me
ble ogrodowe żelazne 
w rozmaitych deseniach. Ma
szynki do koszeń i aLi,

trawy poleca .
T_ ZZiz’srzsbXXO'WSJsix,

Poznań, Szewska ulica nr. 17.___________

Kefir
jako najnowszy środek leczniczy po
wszechnie używany w całej Rosyi 
i Królestwie Polakiem na choroby 
płucowe, żołądka i kiszek, na błę
dnicę, niedokrwistość, skrofuły, ra- 

chityzm, polecają (2049)

i i

Poznań, śty Marcin nr. 62. 
Zakład fabrykacj i Kefiru,

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1883.

Doświadczony

Gospodarz,
który najlepsze polecenia 
przedłożyć może, poszukuje 
stanowiska jako administra
tor lub rządźoa dóbr. O ła
skawe zgłoszenia uprasza 
się p. ad. A» A- 3.»« 
I’ o z (i ań (postla- 
gernd). (2215)

Syn gospodarski

Prawdziwe złote zegarki geneivskie, zegarki tul
skie emaliowane, zegarki srebrne i niklowe z najreno- 
mowańszych fabryk, regulatory dębowe do sal jadalnych, 
regulatory orzechowe i polisandrowe patentowe Beckera, 
regulatory z prawdziwą sekundą i kompensacyą, zegary 
stołowe paryzkie, zegary ścienne kuchenne i eleganckie, 
kukawki, budziki tanie i ozdobne; (880)

Łańcuszki złote, srebrne, złotem pociągane, talmi 
i niklowe bardzo tanie a trwałe we wielkim wyborze poleca

L. Marchlewski,
były długoletni zarządzca, nieegzystującego już, znanego 

 ogólnie zakładu G. Huebnera. 

Iwonicz.
Dla wygody gości jadą- 

cych do zakładu zdrojowego, 
urządzono na stacyi kolejo
wej Iwonicz dom za
jezdny z resiaura- 
cys^ i remiza, która 
gościom zostawia do wybo
ru wszelkiego rodzaju po
jazdy i wózki, po cenie u- 
miarkowanej i stałej. (2135)

Niniejszem donosimy uprzejmie, żeśmy nasz

Skład towarów tapiceryjnych, 
krótkich i bielizny

na ulicę WarszawsBtą bp. S©6 do domu 
p. S p r i t z a przeniosły. (2182)

Prosząc nadal o łaskawe względy, przyrzekamy 
zarazem jak dotąd skorą i rzetelną usługę.

Z wysokim szacunkiem
Becker.

•7
Gniezno w maju 1885.

Nowości
X-X‘3

Ul
ct-

£
o

+3"t? w grcnadłnach jako i wc wszelkich wyrobach
wcłrtianych na snkaie. czarnych i kolorowych, ” d

i> w pcrkalach itd. w wielkim wyborze odebrali i ta- - 
kowe po nizkich lecz stałych cenach polecają

è J, & T. Kamieński,
... ...

w ó
w

*O Skład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien i fa- & ' 
bryka bielizny mezkiej. (2011) ' -4

Próby tylko na prowincyą franco.
7-

<£>

Wańtuchy do wełny
w każdej formie i wadze, ceny umiarkowane.

Płachty do stogów

Pancerne łańcuszki úo zegarków
ze złota talmowes©

(od prawdziwych złotych nie do od
różnienia). .

G-letn ia ywaraneya.

li kar.
¿lólem

Łańcuszek męzki mrk, 5, łańcuszek 
damski z eleganckim? kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moję markę ochronną. Gwarau- 
cya do każdego łańcuszka. Za
płaconą kwotę za odemnie kupiony 
łańcuszek zobowięzuję się kupują
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (2056)

St. Wędzicld,
Stary Rynek nr. 53 54.

Akademili

zupclric nieprzemakalne i lekkie do wcia.gania 
na stogi. Ceny nader umiarkowane.

Pasy skórzane i ’bawełniane,
smarowidło na osie, oliwa do maszyn,
Gatunki wyborne, ceny nader przystępne,

polecają (2089)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

wykształcony, z dobremi zaś
wiadczeniami, w polskim jako 
i w niemieckim języku biegły, 
poszukuje zaraz.miejsca, aby 
się więcej w gospodarstwie wy
kształcić, za drugiego 
rząłJzce gospodarczego, 
na wielką zasługę nie zważa 

Adres mój Józef Dcr- 
dowski we Wiciu pod Kar- 
śzvnctu. (2208)

Z powodu przesiedlenia jest mie
szkanie o 4 pokojach itd. na I p. 
od 1 lipca lub póżnićj do odstąpie
nia. Miejsce szczegóły na I p- przy 
ul. Młyńskiej nr. 21. ______ (2228)

Skromna panienka,
która ukóńczvła naukę szycia, poszu
kuje na wsi, lub w mieście odpo
wiedniego stanowiska. O łaskawe 
offerty uprasza A. Wyrzykowska 
w lisarzewie pod Kobylnicą. 

■2204;

Polak, w średnich semetr. po
święcający się teol. i,lii- życzy 
sobie przyjąć miejsce nauczy
ciela domowego w Poznaniu 
lub na prowincyi. Oferty przyj
muje Ekspedycja Kuryera 
Pozn. pod lit. R. U. 2078.

Praktyczna (2225)

gjoispodyni
zaopatrzona w dobre świadectwa, 
poszukuje miejsca od św. Jana u 

siędza albo samotnego Pana. Adres.
E. Kaczyńska. Bydgoszcz Brunnen 
str. 3.

teoretycznie i praktycznie wykształ 
eony, kawaler, poszukuje od 1-go 
Czerwca albo od 1 lipca rh. posady 
jako ekonom l ib r/.ądzca. O łaskawe 
oferty uprasza się pod adresą; F. 
G. J8B. 3145 Ekspedycja 
Knryera Pozn

Nauczyciel
dłoniowy,

teolog, z dobremi świadectwami, po
szukuje miejsca. Łaskawe oferty 
do Ekspedyeyi Kuryera Pozn. 
pod lit. K. O. 2100.

Panna
biegła w krawiecczyznie praniu i 
prasowaniu, życzy sobie miejsca za
raz lub od 1 lipca. Adresować pro-

■ ’ ■ ■ ul. Pół-szę do p. Markowskiej 
wiejska 15, w podwórzu. [2229]

Ajencja iranzia specjalna
Hotel pod Czarnym Orłem.
Potrzebna zaraz: Towarzy

szka Polka młoda, posiadająca 
grunt, jęz. francuzki (lo mło
dej damy (pensya 150 tal.) 
Fotografią przesłać.

Do umieszczenia: Nauczy
cielki Polki, Francuzki, egz. 
muzyk. Bony Francuzki.

Parowa
młockarnia
Harasty, jest z drugiej ręki 
tanio do nabycia w Dom. Pr°" 
chy pod Rakoniewicami. Pra
cuje dobrze i tylko z powodu 
częściowego wydzierżawienia 
majątku ma być sprzedaną. 
Bliższe -wiadomości udzieli do
minium. (218Ł)

UCZNIA
poszukuje cukiernia M. HnBer 
w Gnieźnie. (2196)
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